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naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Po wyborze. 
Kraków, 12 października. 

Organ partyi konserwatywnej nie zachował 
nawet powagi po onegdajszej, sromotnej klęsce 
i ośmieszył się, podejmując „dowód prawdy*, 
jakoby konserwatyści z tego wyboru właściwie 
wyszli wzmocnieni. Ostatecznie nic nie mamy 
przeciwko temu, aby partya kahalno-konserwa- 
tywna nadal tak samo się wzmacniała; nawet 
dołożymy sił. aby jej tę przyjemność nłatwić. 
Ale dla stwierdzenia owej „prawdy* Czasowej, 
której on wiernym pozostaje nawet po wybo- 
rach. przypatrzmy się jego dowodzeniu. 

Dowiadujemy się tedy z tego organu, ku nie- 
małemu zdziwieniu, które bez wątpienia po- 
dziełać będą z nami nasi czytelnicy, że „taj- 
ność głosowania ułatwiła zwycięstwo 
namiętnościom, które rozniecano w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy z niezwykłą systema- 
tycznością i energią.“ A więc tajne głosowa- 
nie mie jest wyrazem „poważnej opinii mia- 
sta*. którą wycisnąć z miego jedynie umiał 
przy jawnych wyborach sejmowych p. Leo 
na spółkę z drem Horowitzem i Hirschem Lan- 
danem. 

Arcyciekawe są także arytmetyczne stndya 
„Czasu“, 

„Różnica między ilością głosów, — pisze 
on — które padły na kandydata konserwa- 
tywnego, a liczbą głosów skoncentrowanej 
demokracyi. jest tasama, jak przy wyborach 
grudniowych. Mimo tego twierdzimy, 
że ilościowo wzmogło się stronni- 
ctwo konserwatywne (!). Jakkolwiek 
bowiem przy wczorajszym wyborze padła na 
naszego kandydata pewna ilość głosów u- 
rzędników kolejowych, którzy osta- 
tnim razem głosowali na kandydata opozy- 
cyjnego, to jednak, wobec bardzo znacznej 
i uderzającej abstynencyi wyborców 
inteligencyi (1), utrzymanie się różnicy 
głosów w jednakowej wysokości, świa d- 
czy© wzmocnienin szeregów stron- 
nictwa konserwatywnego (!). Gdy- 
by udział inteligencyi był wczoraj taki .sam, 
jak w grudniu, na kandydata naszego przy- 
padłoby z pewnością 400 do 500 głosów wię- 
cej.” 

Jakże tedy wyglądają cyfry z poprzedniego 
głosowania, zestawione z obecnemi? Przy gło- 
sowaniu zeszłerocznem da Rady miasta, głoso- 
wało w Krakowie 4573 wyborców, obecnie 
3925. Zeszłego roku otrzymali kandydaci kon- 
serwatywni: p. Zieleniewski 1775, dr Hen- 
ryk Jordan 1755 głosów; kandydaci demo- 
kratyczni: Rotter 2859, ś.p. Weigel 2653 
głosy. Obecnie głosowało tyłko 3925 wybor- 
ców; z tych otrzymał dr Petelenz 2418, p. 
Szukiewicz 1509 głosów. 

Czegoż to dowodzi? Niczego innego, tylko, 
Że każde głosowanie tajne jest gro- 
bem partyi rządowo-stańczykow- 
skiej, bo przygniata ją taką olbrzymią wię- 
kszością głosów, na przeciwników oddanych, 
że niemoc jej najmniejszej nie ulega wątpli- 
wości. Tłomaczenie „abstynencyą* wyborców 
ze sfer inteligencyi, jest wprost dziecinne. Je- 
żeli uchylali się od głosowania wyborcy z tej 
stery, to ubytek był obopólny dla obu stron- 
nictw. Tak jednak nie było; przeciwnie, inte- 
ligencyi tym razem, stosunkowo do liczby od- 
danych głosów, wcale mniej nie głosowało, niż 
poprzednio. 


Więc „wzmocniła się*, zdaniem „Czasu*, 
partya konserwatywna przy tych wyborach, a 
to wzmocnienie jej płynie z dwóch źródeł: 

„Po pierwsze — pisze „Czas“ — przy 
wczorajszym wyborze oddała głosy za na- 

szym kandydatem daleko większa li- 

czba wyborców izraelickich, któ- 


rzy wspólnie z nami zwalczają radykalizm. ' 


niż przywyborzegrudniowym, gdy 
wówczas za konserwatywnymi kandydatami 
oświadczyły się tylko wyjątki. Powtóre: so- 
jusz skoncentrowanych demokratów ze so- 
cyalistami odebrał pierwszym pewną ilość 
wyborców, a połączył ją z nami. 

Gdyby nie obojętność wielkiej liczby 

wyborców. ich apatya, czy też pewne znu- 

żenie, powyższe wzmocnienie stronnictwa 
konserwatywnego wystąpiłoby na jaw bar- 
dzo silnie“. 

Jeżeli tedy obecnie więcej wyborców żydow- 
skich głosowało na kandydata konserwatywne- 
go, niż w grudnin roku zeszłego, to na kan- 
dydata demokratycznego głosowało o tyle wy- 
borców mniej, o ile na jego przeciwnika gło- 
sowało więcej. Skądże więc wzięło się tych 
2418 głosów po stronie demokratycznej? Zy- 
dów tu ma być mało, iateligencya. ta „pra- 
wdziwa* inteligencya, albo głosowała na p. 
Szukiewicza, albo od głosowania się wstrzy- 
mała; głoszono przecież surmami plakatowemi 
po wszystkich rogach ulic, że wszystkie cechy 
rzemieślnicze „jednomyślnie“ uchwaliły głoso- 
wać wraz z Kołem mieszczańskiem za p. Szu- 
kiewiczem: więc „mieszczan“ wśród zwołenni- 
ków dra Petelenza także nie było. Urzędnicy 
kolejowi — których, nawiasem powiedziawszy, 
tak hojnie tym razem obdarzono prawem gło- 
sowania, jak nigdy dotąd: poprostu osobną ja- 
kąś kuryę z nieh utworzono — głosowali, jak 
sam „Czas“ przyznaje, w pewnej, powiedzmy 
większej części na p. Sznkiewicza — więc 
skądże, z jakich sfer miejskich, pytamy raz je- 
szcze, napłynęło 2418 głosów na dra Pete- 
lenza? 

Urny wyborcze kryją tajemnicę... której 
„Czas* domyślać się nie chce, z obawy, że 
zabiłaby ona odrazu całą klikę stańczykowską. 

Więc juź tylko dla uciechy zwolenników 
naszych przytaczamy takie pyszałkowate wy- 
wody „Czasu“: 

„Przedewszystkiem podnieść należy, że za 
kandydatem stronnictwa konserwatywnego 
głosowało wszystko. co lnteligencyą, 
pracą, samodzielnym sądem i wy- 

robieniem politycznem góruje w 

naszem mieście. Z głosów, które padły 

na kandydata skoncentrowanej demokracji, 
niewielka, bardzo niewielka licz- 
ba, poszczycić się może temi kwalifikacya- 

mi. Zebrano je wskutek niebywałej agitacji, 

przez niesłychane rozniecenie namiętności 

wśród mas niewykształconych, a 

więc przystępnych dla wszelkich podszeptów. 

.P. Petelenz, przeciwko którego oso- 
bie nie występowaliśmy w ciągn 
kampanii wyborczej (szkalował go 
„Czas* już zanim nrzędownie jego kandyda- 
turę zgłoszono; przyp. „N. Ref.), zwalczając 
tylko jego stronnictwo, nie będzie się mógł 
poszczycić takim zwartym zastępem u/wia- 
domionych i dojrzałych politycznie zwolenni- 
ków. Zwolenników rekrntowały mu 
namiętności i fanatyzm*. 


« ” 


O wyborze dra Petelenza pisze „Słowo Pol- 
skie“: 

Do Rady państwa wybrany został w Krakowie 
w miejsce ś. p. Weigla, kaudydat demokratyczny, 
dr Ignacy Petelenz. Że pokonał kandydata kon- 
serwatywnego, jest to dla demokracyi poważnem 
zwycięstwem — że go pokonał tak przygniatającą 
większością głosów, 2418 przeciw 1509 — jest 
już wprost niepospolitym trymmfem. Kandydat 
| konserwatywny, p. Karol Szukiewicz, mógł mieć 
bardzo poważne szanse zwycięstwa. Przedewszyst- 
kiem, co w Krakowie bardzo jest ważne, ma on za 
sobą miejscowe krakowskie tradycye. Krakowianin 
z rodu, syn długoletniego redaktora „Czasu*, czło- 
wieka szanowanega nawet u politycznych przeci- 
wników — mógł p. Sznkiewicz już temsamem mieć 
przewagę nad kandydatem, który jest w Krakowie 
„przybyszem* zaladwie od lat kilku tam  zamie- 
szkałym. Miał konserwatywny kandydat za sobą 
rząd, miał wpływy arystokracyi rodowej i pienię- 
żnej, miał duchowieństwo i kahał(!), 
miał liczny personal kolei państwowej, uuiwersytet 
i akademię. 

„A jednak upadł. Upadł sromotnie, bo zyskał ma- 
ło co nad połowę tych giosów, które padły na kan- 
dydata demokratycznego, nie rózporządzającego wca- 
le tak potężnemi wpływami i protekcyami. Gdyby | 
kandydat demokratyczuy był przeszedł jakąś nie- 
znaczną większością, mogła była jeszcze strona prze- 
tiwna zwalać winę czy to na „szaloną agitacyę* 
ze strony demokratyczńej, czy: na zaniedbanie się 
konserwatywnych wyborców. Ale wobec tak przy- 
gniatającej większości musi przyznać, że wynik ten 
jest politycznem zwycięstwem, w pełnem 
znaczenia wyrazu. Nie zwyciężył ani, przypadek, ani 
agitacya, która była zresztą z obu stron forsowna, 
zwyciężył polityczny program nowo wybra- 
nego posła. 

„Dr Petelenz nietylko stwierdził na zgromadze- 
niach, że należy do stronnictwa demokratycznego 
polskiego, nazywanego „skoncentrowanem* — on 
stanął przed wyborcami z programem 
tego stronnictwa w ręku, tym przez kon- 
serwatystów tak potępionym programem z 22 sier- 
dnia 1900 — on całe jego ustępy odczytywał, ko- 
mentował, bronił ich przed niezasłużonemi, nieraz 
wręcz oszczerczemi zarzutami. Słowem: kandydat 
ten najściślej i najgoręcej z programem tym się 
solidaryzował, nietylko z jego zasadami, z jego 
szczegółami co do zastosowania tych zasad do na- 
szego Życia i stosunków — ale i z temi także, któ- 
re się do taktyki działania odnoszą, Była to więc 
w pełnem znaczenia tego wyrazn kandydatura 
polityczna — a jej tak świetne zwycięstwo, 
jest zwycięstwem stronnictwa, programu. Dwie 
trzecie głosujących w Krakowie wy- 
borców oświadczyło się za stronni- 
ctwem demokratycznem i jego progra- 
mem -— tylko jedna trzecia za konserwatystami i 
ich programem. To jest niezaprzeczony wynik osta- 
tniego wyboru. 

„Nie wątpimy. że nowy poseł odpowie godnie 
zaufania wyborców, a nowe swe i trudne obowiązki 
poselskie spełniać będzie tak dobrze i z takim dla 
sprawy publicznej pożytkiem, jak dotąd spełniał 
swe obowiązki na każdem stanowisku, jakie zajmo- 
wał. Umysł bystry a Światły, charakter niezależny, 
temperament Żywy, przytem obowiązkowość i ści- 
słość w pracy — są nam rękojmią, że demokraty- 
czne lewe skrzydło Koła polskiego zyska w drze 
Petelenzn siłę bardzo poważną.* 


Listy słowiańskie. 
Z Chorwacyi, 8 października. 
(Chorwaci a kolegium św. Hieronima w Rzymie. — Głos 


prof. Jagića. — Mahometanie w Bośnii narzędziem Ser- 
bow. — Madziaryzowanie Chorwacyi. — Walka z obczy- 
zną. — Slawonia w upadku. — Jubileusz ks. Biankiniego.) 

Głośna sprawa, przez cały miesiąc zajmująca 
umysły, a nawet roznamiętniająca, została o- 
statecznie załatwiona przychylnie dla Uhorwa- 
tów. „Roma locuta“ — a więc ani breve pa- 
pieskie nie mogło być zmienione. ani urażają- 
ce(!) Serbów dalmackich oddanie kolegium św. 
Hieronima. w ręce Chorwatów. (Cały zatarg, 
wywołany przez Włochów, sprzymierzonych ze 
Serbami w Dalmacyi, świadczy nie po raz 
pierwszy o niezwykłej zaciekłości tych, którzy 
raczej jako najbliżsi bracia powinni iść ręka 
w rękę z Chorwatami przeciw uzurpatorom 
Włochom. „Srpski Glas*, wychodzący w Zada- 
rze, stara się przy tej sposobności wykazać 
na podstawie historycznych dokumentów, że 
Chorwatów niema ani w Dalmacyi, ani w Bo- 


padki przymusowego rzekomo przejścia na ka- 
tolicyzm. Dlaczego nie wnieśli skarg na pro- 
pagandę prawosławną, któreby były uprawnio- 
ne? Bo żródłem, z którego płyną wszystkie 
skargi na katolików, są Serbowie prawosławni. 
Właśnie zależy na tem serbskiej propagan- 
dzie, aby w Bośnii nie było spokoju, i aby 
tym sposobem okazała się niezdolność rządu 
austryackiego do uspokojenia «tych krajów; po- 
zyskawszy tedy część mahometan dla siebie, 
kryją się za nich i przez nich chcą swego 
celu dopiąć. Jeden język i jeden naród, ale 
trzy wyznania religijne: oto przyczyna niepo- 
kojów w Bośuli. 

Stosunek Chorwatów do Madziarów zaostrza 
się coraz więcej. Po zaprowadzenin języka ma- 
dziarskiego w słnżbie kolejowej w Chorwacyi 
starają się Madziarzy, gdzie tylko mogą, o za- 
cieranie odrębności Chorwacyi i wliczanie jej 
w rząd komitatów „magyarorszagu". Wystar- 
czy spojrzeć na rozkład jazdy kolejowej, choć- 
by w nrzędowym „konduktorze”, aby się o tem 
przekonać, że nazwy miast i stacyj są zupeł- 


śnii, ale to wszystko Serbowie, czy to katoli- 
cy, czy prawosławni, i że w ten sposób odda- 
nie Chorwatom instytucyi przez Dalmatyńców 
stworzonej. jest bezprawiem. 

W kwestyi obchodzącej żywo cały naród 
chorwacki zabrał głos i prof. Jagić w Wie- 
dniu i w tygoduiku „Die Zeit* przedstawił 
swoje zdanie, naturalnie jedynie ze stanowiska 
narodowego. Gdyby tak przed 30 Taty była 
nastąpiła owa reorganizacyą Kolegium, A by- 
łoby, zdaniem Jagića, tych wszystkich krzy- 
ków. Dlaczego? Bo wtedy Serbowie szli ręka 
w rękę z Chorwatami przeciw Włochom, a 
dziś, po okupacyi Bośnii i Hercegowiny, stali 
się sobie nawzajem nieprzyjaciołmi w sporze 
o to, do kogo właściwie Bośnia powinna na- 
leżeć. Tymczasem Włosi dalmaccy, spadłszy 


nie zmadziaryzowane. To samo dzieje się na 
pocztach, to samo coraz więcej powtarza się 
w szkołach, na mapach i atlasach szkolnych. 
Posuwają się w tem szowinizmie tak daleko, 
że nawet na atlasach niemieckich nie znajdu- 
jemy już odróżnienia barwą Chorwacyi od Wę- 
gier, a nazwy miejsc są zupełnie madziarskie. 
Atlasów, które nie mają nazw madziarskich, 
wzbroniono zupełnie używać, 

Przeciwko temn szerzeniu się madziarszczy- 
zuy i niemczyzny w Chorwacyi poczyna się 
dźwigać opozycya. Początek dała młodzież aka- 
demicka, która się związała w stowarzyszenie, 
i stawia pod pręgierz wszystkich knpców i 
przemysłowców, którzy na szyldach, w ogło- 
szeniach i cyrkularzach posługują się nie chor- 
wackim, ale madziarskim lub niemieckim języ- 


do nieznacznej mniejszości, wytężają wszystkie 
siły (z pómocą pobratymców), aby przynajmniej 
resztki w Dalmacyi ocalić od zatraty; stąd to 
łatwo chwytają każdą sposobność, aby ze spo- 
rów chorwacko-serbskich jak najwięcej wycią- 
gnąć dła siebie korzyści. Uważa też Jagić za 
błąd, że między uprawnionych do korzystania 
z kolegium wliczono i nielicznych ołików 
z Czarnogóry, co dało powód do protestu Ser- 
bów przeciw „pochorwaceniu*. 

Zdaje się. że z tego samego źródła płyną i 
niepokoje między mahometanami bośniackimi. 
Nikt nie przeczy temu, że stosunki wyznaniowe 
i szkolne mahometan wymagają koniecznej re- 
formy, ale droga, którą postanowili dojść do 
celu, była zupełnie błędną. Zamiast się zwró- 
cić wprost do rządu bośniackiego, stracili wiele 
czasu na szukanie pomocy w Budapeszcie, a 
zwróciwszy się potem, dokąd należało, nie 
chcieli się zgodzić na wpływ rządu na miano- 
wanie dostojników kościelnych, jak gdyby nie 
wiedzieli, że tego wpływu rząd Się wyrzec nie 
może i nigdzie nie wyrzeka. Nie przyjęli tedy 
warunków Kallaya, a żądali w memoryale, 
przedłożonym cesarzowi (10 czerwca b. r.) 
zupełnej kościelnej autonomii. Charakterysty- 
czny w tem wszystkiem jest fakt, że w gru- 
dniu r. z. przedłożyli Kallayowi skargi na 
rzymsko-katolieką propagandę. 

Tymczasem statystyka wykazała, że w Bo- 
śnii nierównie więcej osób przechodzi z kato- 
licyzmu na prawosławie lub mahometanizm, 
aniżeli odwrotnie, a w skargach swoich mogli 
mahometanie przytoczyć zaledwo dwa przy- 


kiem. Narobiono krzyku, że tym sposobem od- 
stręczy się obcych od zwiedzania Zagrzebia. 
Krzyk to marny, bo przecież nie język przy- 
ciąga cudzoziemców, ale właśnie wybitne wła- 
ściwości narodowe, dla których poznania się 
podróżuje. 

Nierównie gorszy wpływ wywierają Madzia- 
rzy na lud w Slawonii, gdzie wskutek blisko- 
ści granic więcej jest osad madziarskich, i któ- 
rędy radziby sobie wytyczyć gościniec otwarty 
do — Bośnii. Wpływ moralny Madziarów jest 
wszędzie zgubny, w Slawonii zaś tem zgubniej- 
szy, że wskutek bezpośredniego wiekowego 
wpływu tureckiego stosunki moralności nigdy 
nie były tak wzorowe. Do tego doszło, że lud 
tamtejszy boi się potomstwa, że w wielkich 
wsiach zaledwo tu i owdzie zobaczy się dzie- 
cko, że dzieciobójstwo jest tam pospolite i ani 
Kościół, ani władza nie zapobiega temu. Ten 
| obraz rozlnźnienia węzłów rodzinnych przeraża 
prawdziwych patryotów, bo skutkiem jego zmniej- 
szanie się liczby ludności chorwackiej a wzma- 
ganie kolonistów madziarskich i niemieckich. 

Uczestnicy i goście II. zjazdu dzienuikarzy 
słowiańskich w Krakowie pamiętają wybitną 
postać posła dalmackiego ks. Jerzego Bianki- 
niego, redaktora „Narodniego Listu“. Otóż na 
czele tego pisma stoi on lat 30, i z dziennika 
włoskiego z dodatkiem chorwackim, potem chor- 
wackiego z dodatkiem włoskim zrobił dziennik 
zupełnie chorwacki. Skutek ten świadczy, ile 
trzeba było użyć trudu, aby Dalmacyi z narzu- 
conym charakterem włoskim nadać właściwy 
charakter chorwacki, aby lndzi, czytających 


z uwag pesymisty. 


(Kolega z „Czasu“ zabrał mi laury. — Eksc. głosujący 
własnoręcznie. — Zrównanie stanów i niezrównanie gło- 
sów. — Zwycięstwo moralne i formalne. — Co się sta- 
nie z p. Koziańskim? — Kraków nie będzie miastem por- 
towem — „Dlaczego?* — Deszcz przyczyną formalnej 
klęski, a moralnego zwycięstwa — Przepowiednia. — 
Kolejarz z krwi i kości i pa zawodowcy z krwi i 
ości. 


Myślałem, że jeśli po ostatnim wyborze do 
Rady państwa rozdawać będą w Krakowie 
wieńce laurowe dla zwycięskich redaktorów, 
to mnie chyba taki wieniec będzie się nale- 
żał Przedwczesna jednak była moja radość, 
bo mój kolega redaktor z „Czasu“ pochwycił 
zaraz po wyborach ten wieniec, ozdobił nim 
swoje skronie, zapalił fajkę. siadł i napisał 
artykuł dowodzący, że zwyciężył jego, a nie 
mój kandydat, Dlaczego? Bo tutaj, powiada, 
nietylko rozstrzyga liczba głosów, ale ich ja- 
kość. Taki jeden konserwatywny głos znaczy 
więcej, niż 10 „skoncentrowanych“, Wziąć tyl- 
ko w rachubę same Fkscelencye. Czy u demo- 
kratów głosował choć jeden tajny radca ? 

Hr. Stanisław Tarnowski głosował własno- 
ręcznie. Wprawdzie nie doręczono mu do domu 
karty głosowania, bo dopiero od 25 lat nie 
zmienia mieszkania i dla władz, szafujących 
podatkami 1 swobodami obywatelskiemi, jest 
równie nieznaną osobistością, jak pierwszy le- 
pszy „podatnik*, co dopiero od 24 lat płaci 
egzekutne. — ale Ekscelencya dochodził ener- 
gicznie swoich praw obywatelskich, zażądał 
stanowczo od komisyi wyborczej swej karty 
głosowania, otrzymał ją i „spełnił swój oby- 
watelski obowiązek“ wobec swej partyi i p. 
Sznkiewicza. Dzięki tej energii Ekscelencji, 
nietylko p. Szukiewicz otrzymał jeden z 1509 
głosów, ale i dr Petelenz wzbogacił się o je- 


den z 909 głosów większości, któremi pobił 
swego przeciwnika. A była to bardzo zabawna 
historya. 

Przed komisyą wyborczą, w dawnem gimna- 
zyum Św. Anny, staje pewien wyborca i doma- 
ga się wydania karty legitymacyjnej, bo po- 
zwolono mu wprawdzie figurować w spisie 
wyborców, lecz nie doręczono mu legitymacyi. 
co zapewnie tem się tłomaczy, że dopiero 15 
lat mieszka w Krakowie i płaci podatki, więc 
natnralnie trudno było go znaleść. Komisarz 
rządowy Stanowczo sprzeciwił się tak szalone- 
mu żądaniu; wyborcy temu Petelenz wyglądał 
z oczu. I już omiemiały, bo głosu pozbawiony, 
wyborca zabierał nogi za pas, i miał odbyć 
tryumfalny odwrót przez błyszczący półksięży- 
cami szpaler, gdy rozległy się okrzyki: „Eks- 
celencya!*.. Komisya zerwała się na rówue 
nogi; hr. Stanisław Tarnowski przyszedł. gło- 
sować. Pokazało się jednak, że nie doręczono 
mu legitymacyi, z przytoczonych już powyżej 
powodów. Odrazu znikły skrupuły, — Eksce- 
lencya otrzymał legitymacyę I, jak wspomnia- 
łem, własnoręcznie spełnił akt głosowania. 

Gdy jeszcze nie zbladły blaski po umitro- 
wanym profesorze - kkscełencyi, wychylił się 
z za baryery ów o Petelenzowskie fawory po- 
dejrzywany wyborca i głosem, serdecznym 
brzmiącym nutą, zapytał: „Dacie mi panowie 
wreszcie tę kartę, — czy nie?* P. komisarz 
rządowy powiedział sobie wtedy: „perat mun- 
dus — fiat iustitia* i dał mu legitymacyę. 
Wzruszony do głębi tym aktem dobrowolnej 
sprawiedliwości wyborca-podatnik, nie zawiódł 
podejrzeń komisyi, nakreślił na karcie wielkie- 
mi literami nazwisko kandydata Stronnictwa 
społecznego jadu i anarchii, złożył ją w ręce 
przewodniczącego i skłoniwszy się uprzejmie, 
podążył w ślady Ekscelencyi. 

Stał się w ten sposób fakt, który pociechą 
powinien być dla Ekscelencyi, fakt zrównania 


stanów wobec prawa, wobec c. k. komisarza 
rządowego. Ale byłoby przecież znowu społe- 
czną niesprawiedliwością, gdyby głos Eksce- 
lencyi tyle miał znaczyć, eo głos owego zwy- 
kłego podatnika-wyborcy, który tuż po nim wy- 
krwawił na komisyi swoją kartę legityma- 
cyjną. 

A jeżeli się zważy, że przecież na p. Szu- 
kiewicza głosowało nietyiko tylu profesorów 
Uniwersytetn, a po nich pp. Koziański, Piase- 
cki, Ligęza, Kosobudzki, Staszczyk i tylu in- 
nych mężów, w mieście wybitnych, toż zupeł- 
nie słuszną jest rzeczą, aby każdy taki głos 
przynajmniej poczwórnie był liczony, a wtedy 
pokaże się, że kandydat konserwatywny miał 
właściwie głosów więcej, niż było uprawnio- 
nych wyborców. 

Jestem więc niepocieszony, że nie dostanę 
lauru, ale nie dam poznać po sobie smętku i 
będę udawał uradowanego tak, jak gdyby nasz 
kandydat zwyciężył. 

Nęka mnie tylko myśl, co teraz zrobi ze 
sobą p. Koziański ? Bo, że da się pokrajać, o 
tem nie wątpię. Ale idzie teraz o to, gdzie się 
odbędzie ta operacya: w Krakowie, czy na 
Podgórzu, bo p. Koziański jest obywatelem w 
obu tych grodach. Jestem jednak pewny, że p. 
Koziański wybrnie z tych skrupułów i zacho- 
wa się dla dalszej pracy narodowej. 

Gorszem następstwem jakościowego zwycię- 
stwa konserwatystów będzie. że Kraków, po- 
zbawiony technicznego posła, nie będzie już 
miastem portowem, i nie otrzyma stałej załogi 
majtków, co byłoby niechybnym skutkiem wy- 
boru konserwatywnego kandydata. Niestety, za 
nim głosowało wszystko, „co inteligencyą, pra- 
cą, samodzielnością i wyrobieuiem politycznem 
góruje w mieście”, i dla tego Kraków musi 
nadal pozostać miastem zwykłem, lądowem. 0- 
płukiwanem Wisłą i wodociągami. a nie wodą 
morską. 


Organ konserwatywny w razach takich ele- 
mentarnych wypadków, jak moralne, jakościo- 
we zwycięstwo p. Szukiewicza, sięga w trze- 
wia społeczne i sznka odpowiedzi na skromne 
pytanie: „dla czego? Więc i teraz nie po- 
przestaje na laurze, którym nmaił już skronie 
swego redaktora, lecz koniecznie radby się do- 
wiedzieć, „dla czego* za owym kwiatem inte- 
ligencyi, która w rzeczywistości wybrała swoim 
przedstawicielem p. Szukiewicza, nie głosowała 
reszta wyborców z konserwatywnego obozu? 
Ich głosy nie znaczyłyby już tyle, co tamte, 
ale zawsze byłyby się przydały do uczynienia 
zadość czysto formalnym warunkom wyboru 
poselskiego. I ktoby się był spodziewał że zja- 
wisko meteorologiczne, deszcz, chlupiący one- 
gdaj, stał się przyczyną pozornej klęski kon- 
serwatywnego kandydata. Konserwatyści są to 
ludzie wygodni, reumatyczni, — nie chciało się 
im trudzić w słotę i p. Szukiewiczowi brakło 
głosów do formalnego zwycięstwa, choć moral- 
ne, polityczne. pozostało, na pamiątkę, nieza- 
przeczonym udziałem jego i jego stronnictwa. 

Mnie przepowiedział to jeden z wyborców 
już w południe we czwartek, gdy szedłem gło- 
sować. 

— (o słychać? — pytam go, bo dążył już 
z ratusza. 

Na to on zwrócił badawcze spojrzenia w 
chmurne niebiosa i przybrawszy znpełnie taką 
pozę, jak astronom, śledzący za biegiem gwiazd, 
rzekł z wielkiem namaszczeniem: 

— Wie Pan co, Panie Redaktorze? Ja je- 
stem pewny. że ten dzisiejszy deszez jednemu 
z kandydatów „bardzo niedobrze zro- 
bi*. Tylko nie wiem — któremu? 

To odrazu postawiło mi szanse obu kandy- 
datów w nowej konfiguracyi i już nie pyta- 
łem nawet o liczbę oddanych głosów, nie pa- 
trzyłem, która strona bardziej „teroryzuje* 
wyborców, a tylko trapiłem się myślą: kto bar- 


dziej zlęknie się deszczu, konserwa, czy „skon- 
centrowana* demokracya” I wśród tego nie- 
pokoju dotrwałem do otworzenia pierwszych 
urn wyborczych. — Teraz wiem przynajmniej, 
dlaczego dr Petelenz odniósł to pozorne, czy- 
sto formalnej natury, a więc marne. zwycię- 
stwo nad swoim konserwatywnym adwersa- 
rzem. 

Pokazuje się tedy, że wybory każde, bez 
względu na swój wynik, tyle dają sposobności 
do odkrycia nowych talentów, a tym talentom 
do odkrycia nowych aksyomatów, że już choćby 
z tego powodu są opatrznościowem zrządze- 
niem konstytucyt. Tak np. dowiedzieliśmy się 
obecnie, że z biegiem lokomotywy wytworzył 
się osobny rodzaj ludzi, zwanych „kolejarza- 
mi*, że ci kolejarze powinni dla obrony swo- 
jego stanu koniecznie wybrać rządowego kon- 
serwatystę, ale nie pierwszego lepszego z kraja, 
lecz znowu „kolejarza z krwi i kości“, bo tyl- 
ko taki kolejarz poznać może — naturalnie 
jeżeli zechce — wszystkie bóle i potrzeby ko- 
lejarzy. Musimy więc przygotować się na to, 
że najbliższe wybory przyniosą nam nowe e- 
gzemplarze kandydatów poselskich, jako to: 
„poczciarza z krwi i kości“, „pieczeniarza z 
krwi i kości“, „podatkowca z krwi i kości“, 
„Sądownika z krwi i kości“ — no, i w dalszej 
konsekwencyi „stolarza, szewca, krawca* — 
wszystkich „z krwi i kości*. Cała zaś akcya 
wyborcza rozgry ię będzie już tylko o 
rozwiązanie banał i, który z tych za- 
wodowców „z kr « ustąpić ma miej- 
sca drugiemu, jakko -on także jest „z krwi 
i kości“. 

Więc czekajmy cierpliwie do najbliższych 
wyborów. 2 


M. K. 


— Z 


2 Nr. 236. 


tylko po włosku, przyzwyczaić do czytania po 
chorwacku. Uczynił to ks. Biankini i dlatego 
w d. 7 b. m. przyjaciele i wielbiciele jego u- 
rządzili mu wspaniałą owacyę, jako w dzień, 
w którym przed laty 30 stanął na czele dzien- 
nika. Rzetelnemu pracownikowi narodowemu 
ślemy i my serdeczne: „Szczęść Boże! Ad mul- 
tos annos!“ 


Korespondencya „Nowej Reformy“. 


Poznań, 11 października. 

(Działalność otwarta i tajna ks. kardynała Koppa. — Roz- 
porządzenie jego w sprawie nauki religii. — Czego żąda 
od kandydatów na proboszczów? — P. Costenoble jako 
hakatysta. — Zamach niemiecki na Towarzystwo polskie 
w Gliwicach). 
e [?] Książę-arcybiskup wrocławski i kardynał 
ks. Kopp już oddawna był czynnym bardzo 
szermierzem niemieckości. w ostatnich jednakże 
czasach gorliwość jego około krzewienia germa- 
nizmu wzrosła niepomiernie ku radości haka- 
tystów, a niezaprzeczonej szkodzie Kościoła ka- 
tolickiego. Obok jawnej, otwartej działalności, 
rozwija ks. kardynał także działalność poufną, 
ukrytą, mianowicie pośród podwładnego sobie 
duchowieństwa, które oczywiście milczy, mając 
usta związane obawą wobec potężnego zwierz- 
chnika. 

I tak rozkazał ks. Kopp duchownym swojej 
dyecezyi, ażeby uczęszczali do szkół na lekcye 
religii, udzielane w języku niemieckim przez 
świeckich nauczycieli, i w ten sposób swo- 
ją obecnością dawali niejako sankcyę kościelną 
i niemieckiemu wykładowi religii i nauczaniu 
jej przez ludzi świeckich. Czy to jest rozpo- 
rządzenie, godne księcia katolickiego Kościoła? 
A więc kardynał ks. Kopp w ten sposób broni 
wiary katolickiej? Bo co się tyczy wykładu re- 
ligii w języku polskim dla polskich dzieci, to 
od ks. kardynała nie spodziewamy się oczywi- 
ście niczego. Wszak znamy działalność jego na 
Śląsku austryackim, który ze szkodą Kościoła 
i kraju należy do dyecezyi wrocławskiej. 

Obdarzył również ks. Kopp podwładne sobie 
duchowieństwo drugiem jeszcze wiązaniem. Oto 
od kandydatów na probostwa żąda, aby w urzę- 
dzie parafialnym, w kościele i w szkołe, krze- 
wili niemczyznę, ;ażeby nawet dzieci polskie 
w kościele uczyli religii po niemiecku. Kandy- 
dat na probostwo musi takie przyrzeczenie, 
sprzeczne z jego kapłańskiem powołaniem, zło- 
żyć, w przeciwnym razie będzie wikarym aż do 
śmierci ...ks. Koppa. A może i dłużej? I zno- 
wu godzi się zapytać, czy odziany w purpurę 
dostojnik Kościoła powinien w taki sposób ob- 
chodzić się z duchowieństwem, z powierzonemi 
jego pieczy owieczkami? Zadowolonym być mo- 
że z ks. kardynała cesarz i król Wilhelm, ale 
czy Watykanowi potrzebni są tacy biskupi, 
bardzo wątpimy. A równocześnie, dodajemy po- 
nownie uwagę, że germanizacya tak się zrosła 
z mazwiskiem ks. kardynała Koppa, iż wcale 
dla nas nie jest niespodzianką pręsya z jego 
strony na.kandydatów do probostwa. 

Podwładny kler milczał i milczy, ks. Kopp 
liczył zapewne na to, ale zapomniał o dwu- 
wierszu: 

„Es ist nichts so fein gesponnen, 
Es kommt Alles auf die Sonnen.“ 


A teraz pożegnajmy ks. kardynała Koppa aż 
do najbliższej sposobności i pomówmy nieco 0 
jednym z najnowszych hakatystów, o p. Her- 
manie Costenoble, właścicielu znanej księ- 
garni nakładowej w Jenie. Do p. Costenobla 
wysłał pewien polski interesent list pisany po 
niemiecku, a zaopatrzony tylko w nagłówek 
polski. Pragermanin p. Costenoble odpowiedział, 
że zamówienia uskutecznić nie może, ponieważ 
nie zna adresu zamawiającego. Wprawdzie adres 
ów mieścił się w nagłówku, ponieważ atoli na- 
główek był polski, więc p. Costenoble uznał za 
stosowne zauważyć, że na takie listy nie 
odpowiada. Sprawa jest zupełnie prostą: 
P. Costenoble nie chce rozumieć takiego na- 
główka: „X. Y. w N.*, chociaż dawniej rozu- 
miał nietylko nagłówki, ale całe listy i faktury 
polskie. P. Costenoblowi, czy Costenoblemu wol- 
no tak postępować, skoro ceni hakatyzm wyżej, 
niż własny interes. . Nawzajem niechże ws z y- 
scy księgarze polscy i wszystkie 
prywatne osoby ze wszystkich dziel- 
nic polskich zerwą stosunki z księ- 
garnią pod fimrą „Hermann Costeno- 
ble in Jena“. 

W Gliwicach istnieje Związek robotników 
katolickich, którego członkowie należą przewa- 
żnie, jeżeli nie wyłącznie do narodowości pol- 
skiej. Kapelanem jego i protektorem jest ks. 
Buchali. Otóż pojawiła się w Gliwicach odezwa, 
czy kurenda, z podpisem ks. B., wzywająca a 
raczej zapraszająca w języku niemieckim „Wuer 
Hochwohlgeboren* do wzięcia udziału w zgro- 
madzeniu, które się odbędzie dnia 13 b. m. w 
Gliwicach. Zgromadzenie to, jak powiada ode- 
zwa, ma odpowiednio do wzrostu niemieckiej 
ludności w Gliwicach na celu „rozszerzenie“ 
organizacyi Związku robotników katolickich w 
ten sposób, ażeby w łonie tego związku powstał 
osobny „samoistny oddział niemiecki*. 

Znowu więc Niemcy pod postacią „samoist- 
nego* dla siebie oddziału chcą zawładnąć z cza- 
sem polskiem stowarzyszeniem robotniczem w 
Gliwicaeh, do czego jednak, jak się dowiadu- 
jemy na razie nie dopuszczono. Ale już te za- 
kusy są przecież znamienne. 


LJ a LĄ a 
Naszyjnik królowej. 
[=] Znany autor dziejów bastylli. p. Fuuk-Bren- 

tano opracował na podstawie nowych Źródeł i po 
dokładnem zbadaniu starych historyę owego naszyj- 
nika królowej francuskiej, „który. jak powiedział 
Mirabean, stał się jedn wodów wielkiej re- 
wolucyi francuskiej em tego niefortun- 
nego epizodn histo ast właściwie książę 
Louis de Rohan, któr biskap Strasburga w 
zamku swoim Saverne wiódł życie światowca w 
gronie pierwszych arystokratów i najpiękniejszych 
kobiet kraju. Ks. Rohan był prawdziwem dzieckiem 
XVIII wieku: wykształcony, dowcipny, lekkomyśl- 


*) Funk v. Brentano. L'affaire de collier. Paris. 
1901. Hachette. 


La 


kopane. 


ny. Jako arcybiskup Strasburga witał na ziemi fran- 
euskiej delfiukę Maryę Antoninę, żonę Ludwika 
XVI, a córkę cesarzowej Maryi Teresy. Wówczas 
Marya Antonina chwyciła swoich przyszłych podda- 
nych za serce, gdy na powitalną przemowę wypo- 
wiedzianą przez reprezentanta Strasburga po nie- 
miecka, odpowiedziała: „Od dzisiejszego dnia po- 
cząwszy, rozumiem tylko po francusku*. 

Arcybiskup Rohan został później ambasadorem 
franenskim w Wiedniu, gdzie zjednał sobie przy- 
jaźń i podziw w najszerszych warstwach ludności. 
Zdołał nawet pozyskać dla siebie późniejszego ce- 
sarza Józefa i wszechmocnego kanclerza Kaunitza, 
jedna tylko Marya Teresa miała wstręt do dyplo- 
maty, dworaka i lekkomyślnego światowca w du- 
chownej szacie. Chciała się koniecznie pozbyć ks. 
Rohana z Wiednia, twierdząc, że sieje zgorszenie 
0. ród wiedeńskiej arystokracyi. Udało się jej to 
w eszcie, gdy ks. Rohau popełnił jakąś wielką nie- 
dyskrecyę polityczną. Marya Teresa atoli w zabie- 
gach swoich około usunięcia ks. Rohana z Wiednia 
popełniła ten błąd, że wmieszała do sprawy córkę 
swoją, Maryę Antoninę, żonę Ludwika XVI. Po- 
wróciwszy do Francyi, ks. Rohan, dotknięty do ży- 
wego w swojej ambicyi, starał się wszędzie szko- 
dzić królowej, a miał potężną pomoc w licznych 
przyjaciołach swoich, a zwłaszcza w rodzinie swej, 
która posiadała ogromne wpływy. 

Bądź co bądź jednakże ks. Rohan, powróciwsży 
do Paryża, był na dworze „persona ingrata“, Żył 
dalej dawnym trybem, tylko skutkiem rozrzutności 
popadał coraz częściej w przykre kłopoty finanso- 
we. Wówczas to zrobił znajomość z osławionym Ca- 
gliostro, który poznał się prędko na lekkomyślnym 
kardynalne. Ks. Rohan został w międzyczasie kar- 
dynałem. Cagliostro łatwowiernemu kardynałowi za- 
wrócił głowę obietnicą wyrabiania złota, a ks. kar- 
dynał nwiełbiał tak dalece włoskiego awanturnika, 
że umieścił w swojej sypialni jego posąg z podpi 
sem: „Boski Cagliostro“. Piękna żona Cagliostra 


również uczyniła wielkie wrażenie na kardynale, 


Rohanie. 

Awanturniczy Włoch znalazł pomoenicę w zepsa- 
tej do gruntu hrabinie Jeanne de la Motte i dwie 
te osoby wymyśliły i przyprowadziły do skutkn in- 
trygę z naszyjnikiem. Hrabina de la Motte opowie- 
działa Rohanowi, że mógłby odzyskać napowrót ła- 
skę królowej Maryi Antoniny, gdyby jej ofiarował 
przepyszny naszyjnik, którego królowa, pomimo go- 
rących życzeń, na razie otrzymać nie może. 

Ks. Rohan kupił „na raty* wspaniały naszyj- 
nik i a całą naiwną wiarą dał go hr. Janinie de 
la Motte, która miała go wręczyć królowej. Minął 
dosyć długi czas, Rohan pierwszej raty nie uiścił, 
a wówczas jubilerzy, którzy do spółki sprzedali na- 
szyjnik, sądząc. że kazała go kupić królowa, do niej 
udali się po pieniądze. Jakież było ich zdziwienie, 
kiedy się dowiedzieli, że królowa najzupełniej nie 
nie wie o naszyjnika. 

Sprawa częściowo przynajmniej wyszła na jaw i 
król wezwał do Biebie ks. Rohana, ażeby się uspra- 
wiedliwił. Ks. Rohan wyznał prawdę i błagał króla, 
ażeby nie dopnścił do pnblicznego skandaln. Na 
żądanie królowej i za radą Breteuila został atoli 
ks. Rohan internowany w pałacu królewskim ku 
wielkiej radości dworaków. Królowa chciała lekko- 
myślnego kardynała zdemaskować wobec całej" Ea- 
ropy, ale nie liczyła się ze stosunkami francuskie- 
mi. Ks. Rohan znalazł potężną pomoc w rodzinie 
swojej, w duehowieństwie, w parlamencie wrogim 
królowej. 

Gdy ks. Rohana odprowadzono do bastylli, miał 
jeszcze tyle czasu, że kazał spalić wszystkie pa- 
piery, które go mogły skompromitować. Ujęto na- 
stępnie ks. Janinę de la Motto i osadzono także 
w bastylli, atoli mąż jej, dzięki niedbałości władz, 
zabrał naszyjnik, z którego przedtem jaż wyjęto 
drogie kamienie i sprzedano, a w ten sposób sąd 
nie otrzymał „carpas delicti“. De współoskarżonych 
należeli także małżonkowie Cagliostro. Po długim 
„procesie ks, Rohan, Cagliostro i żona jego zostali 
od winy uwolnieni, a król skazał ich na wygnanie 
z kraju. Jedynie hrabina de la Motto została ska- 
zaną na karę publicznej chłosty, a potem na wię- 
zienie. 

W taki sposób skończyła się gorsząca sprawa 
naszyjnika, sprawa, w której lud paryski przypisy- 
wał winę królowej. Epilogiem była kwestya zapła- 
cenia za naszyjnik. Ks. Rohau zobowiązał się wy- 
płacić jubiłerom ratami 1,900.000 lirów, ale już 
po kilku ratach rząd rewolucyjny skonfiskował do- 
bra duchowieństwa i ks. kardynał Rohan przestał 
płacić. Ze sprzedaży dóbr prywatnych Rohana ró- 
wnież nie się juabilerom nie dostało. W r. 1843 
spadkobiercy pokrzywdzonych jubilerów zaskarżyli 
ks. Armanda Rohan-Rocheforta o zapłacenie reszty 
długa. 


Kronika. 


Kraków, 12 października. 


Krakowskie Towarzystwo lekarskie odbędzie 
we środę, dnia 16 października b. r. o godzinie 6 
wieczorem, w sali wykładowej prot. Szajnochy, po- 
siedzenie zwyczajne, na którem 1) dr Gliński de- 
monstrować będzie okazy anatomiczno-putologiczne; 
dr Droba wyłoży rzecz p. t. „Pasorzyt gruźliczy i 
jego właściwe miejsce w systemie pleśni*. 

Profesorowie naszego uniwersytetu, dr Br o- 
wicz, dr Jakubowski i dr Stopczański, 
zostali zawezwani do składn komitetu, który w r. 
1902 przedstawić ma kandydatów do nagrody No- 
bla z dziedziny chemii, fizyologii i medycyny. We- 
dług statutu organicznego, regulującego działalność 
„Fundacyi Nobla“, instytucyę tę stanowią: 1) or- 
gana, przyznające nagrody i 2) organa, przedsta- 
wiające do nagrody. Do składn areopagu, który ma 
przedstawiać do nagrody, statut corocznie powołuje 
profesorów z 6 uniwersytetów. 

Slub. Onegdaj pobłogosławionym został w Kra- 
kowie związek małżeński p. Karola Fiedlera, iuspe- 
ktora krakowskiej straży pożarnej miejskiej z p. 
Stanisławą Roilówną. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek. We środę 
odbyło się w lokalu stowarzyszenia pierwsze posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. W. Żeleńskiej dla 
naradzenia się nad nrządzeniem dorocznej loteryi 
fantowej. Uchwalono rozdział czynności między sie- 
bie i naznaczono dzień l gradnia (niedzielę) , jako 
termin loteryi fantowej. — Następne posiedzenia 
w tym celu odbywać się będą w każdą środę o go- 
dzinie 6 wieczorem w lokaln stowarzyszenia nau- 
czyciełek (ulica Krnpnicza, L 16, IL. p.). 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy An- 
drzej hr. Potocki przejechał wczoraj wieczorem po- 
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ciągiem błyskawicznym z Krzeszowice przez Kraków 
do Lwowa. 

Arcybiskap lwowski ks. Bilczewski przybył wczo- 
raj do Krakowa | zamieszkał w pałaca kardynała 
ks. Pazyny, a dziś udał się do Wilanowie do ro- 
dziny. x 

4 Emilia z Zulińskich Adamowa, żona wicese- 
kretarza lwowskiej Izby handl. i przemysł, naszego 
dawnego redakcyjnego kolegi, umarła wczoraj w 
Krakowie. Wyprowadzenie zwłok na dworzec kole- 
jowy odbędzie się w poniedziałek dnia 14 b. m, o 
godz. 3 po południu z krypty kościoła ks. Pijarów 
w Krakowie. Pogrzeb we Lwowie nastąpi we śro. 
dę dnia 16 b. m. o godz. 10 przed poładuiem z 
dworea kolejowego na cmentarz Łyczakowski. 

Wiceprezydentura kraj. Rady szkolnej. Czyta- 
my w dziennikach lwowskich: Stanowisko p. Płażka 
na wiceprezydenturze ma być tylko tymczasowe. 
Namiestnietwo chce mieć wiceprezydentem Rady 
szkolnej radcę Dembowskiego, gdy jednak mini- 
sterstwo wyraziło stanowcze Życzenie powierzenia 
kierownictwa Rady szkolnej p. Płażkowi, stanęła 
ugoda, na podstawie której dr Płażek, mający wszyst- 
kiego 21/4 roku do wysłażenia czterdziestolecia, u- 
stąpi p. Dembowskiemu. 

Paszkwilowe plakaty. Z Dyrekcyi Drukarni Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego otrzymujemy następujące 
„Sprostowanie“ : 

„W Nr. 234 „Nowej Reformy* na str. 3 w ar- 
tyknle „Wybory posła do Rudy państwa z m. Kra- 
kowa* antor omawiając pewien plakat wyborczy 
wydrukowany w Drukarni Uniw. Jagiell. powiada, 
że Drukarnia Uniw. jest „rządową, utrzymywaną z 
publicznyca fandaszów państwa“. Twierdzenie to 
prawdziwem nie jest; natomiast prawdą jest, że 
Drukarnia Uniw. jest osobną fandacyą, zostającą 
pod nadzorem e. k. Namiestnietwa, i jako taka nie 
pobiera żadnej sRbwencyi z fnuduszów państwowych, 
ale tak jak inne płaci podatki i utrzymnje się wy- 
łącznie z wykonywanych przez nią robót, przyczem 
czysty zysk jest używanym na wydawnictwa dzieł 
nankowych. Senat akademicki sprawuje wprawdzie 
nadzór nad Drukarnią Uniw., ale nadzór ten nie 
może sięgać tak daleko, ażeby kontrolować treść 
każdego afisza lnb okólnika, wytłoczonego w tejże 
drukarni. 

„W dalszym ciągu wspomnianego artykułu znaj- 
duje się takie zdanie: „Paszkwilowe, anonimowe 
plakaty wydane przez Drakarnię Uniwer. przeciwko 
niezależnym rękodzielńikom krakowskim itd.“ I to 
twierdzenie prawdziwem nie jest. Drukarnia Uniw. 
żadnych plakatów wyborczych na własną rękę nie 
nie wydawała, a tylko dostarczyła zamówionej przez 
stronę roboty. Przyniesiony do drukarni plakat zo- 
stał bez zmiany złożony, a ponieważ nie było w 
nim żadnych zarzutów skierowanych przeciw imien- 
nie określonym osohom, zarządzca, który o istnieniu 
plakatu z podpisami sześciu panów majstrów cał- 
kiem nie wiedział, nie uznał za potrzebne odwoły- 
wać się w danym wypadku do Dyrekcyi Dru- 
karni.* 

Sprostowanie powyższe, pozwolimy sobie zanwa- 
żyć, w miezem właściwie nie prostuje naszego twier: 
dzenia. Powiedzieliśmy, że Drukarnia Uniwersyte- 
cka jest „bądź co bądź” rządową i Btrzymaje 
się z publicznych fanduszów państwa. „Sprostowa- 
aie“ twierdzi, że tak mie jest, ale przyznaje, że 
Drakarnia ta opiera się na osobuej „fandacyi*, a 
więc na groszu publicznym, że jej władzą 
nadzorczą jest namiestnietwo, a więc rząd, — a gdy 
Drukarnia ta opiera swą egzystencyę głównie na 
robotach instytucyj rządowych. jak Uniwersytet i 
Akademia Umiejętności, toż nie jest pozbawionem 
racyi nasze twierdzenie, że Drukarnia ta utrzymu- 
je się z publicznych funduszów państwa; tem go- 
rzej dla niej. gdy jeszcze ponadto utrzymnje się z 
grosza fundacyjnego i krajowego. a mięsza się w 
sposób nieprzyzwoity do walk politycznych i nie 
waha się drukować publicznych paszkwilów. 

Kto osobiście będzie za treść tego plakatn odpo- 
wiadać, o tem zawyrokuje sąd karny; a kto wobec 
Senatu będzie odpowiedzialnym za tak gorszące po- 
stąpianie Drakarni, to już będzie należeć do decy- 
zyi Senatu i do tego się nie mięszamy. 

Kalendarzyk Kościuszkowski na rok 1902 o- 
puścił prasę. Jest to ładna książeczka, zawierająca 
prócz kalendarza, krótkie słowo wstępne, zaopatrzo- 
ne portretem Kościuszki, widokiem jego sarkofagu, 
kopca i projektu pomuika, oraz wiele praktycznych 
wskazówek, jak: plan teatra miejskiego, spis abo- 
nentów telefonn itd. (zwartą część dochodu prze: 
znaczył wydawca Ferdynand Biernat na pomnik 
Kościuszki. 

+ Grzegorz Radziewanowski. Jak jaż wiado- 
mo, ofiarą tramwaju elektrycznego w Krakowie 
padł Grzegorz Radziewanowski (nie Radzimiński), 
stryj profesora chemii i technologil, Kornełego Ra- 
dziewanowskiego w Czernichowie. Potomek szlachty 
ukraińskiej $. p. Grzegorz R., wstąpił w» latach 
czterdziestych, za rządów Mikołaja I, do służby są 
dowej, przechodząc poszczegółne stopnie hierarchii 
z trudem i mozołem, gdyż i wtedy Polaków już 
usuwano z posad sędziowskich. W tym czasie po- 
jął też za żonę M. Pawłowską, stryjeczną siostrę 
p. Elizy Orzeszkowej. W r. 1863 wziął czynny 
udział w organizacyi żytomierskiej, poczem pozba- 
wiony nrzędu (był już radcą) i mienia, udał się na 
tułaczkę, Mimo zajęcia się nim redaktora „Gazety 
Narodowej”, Jana Dolnowskiego, i namiestnika Go- 
łuchowskiego, nie mógł otrzymać pozwolenia na 
pobyt w Galicyi. Francya i Szwajcarya były mu 
czas jakiś przytułkiem. Wreszcie najpierw zarząd 
dóbr hr. Mielżyńskich, a następnie księgarnia Za- 
pańskiego dały mu byt spokojay, lecz rngi bismar- 
kowskie wygnały go z Poznańskiego, tak jak obe- 
cny generał-gubornator Czertkow wygnał go w r. 
1864 z Wołynia. Osiadł skołatany starzec w Czer- 
nichowie przy synowcu, wysoce wykształcony, roz 
miłowany w Ojczyźnie, jak nie wielu, krzepił star- 
szych i młodszych swych znajomych swym patryo- 
tyzmem.  Zachęcany do spisania pamiętników, nie 
doprowadził ich daleko, bo wzrok osłabiony odma- 
wiał służby. Szkoda tej pięknej postaci, będącej 
typem dziejowym, znikającym już... 

Szpieg. W krakowskich aresztach policyjnych 
zamknięty został jakiś mężczyzna, którego sprawki 
przypominają tak bardzo głośną historyę przed 10 
laty, Józefa Hendigeryego. 

W Będzinie aresztowały władze rosyjskie trzech 
młodych ludzi, których zadenuncyowano jako kapła- 
nów zgromadzenia Jezuitów, udzielających nnitom 
sakramentów chrztu i małżeństwa. Aresztowani. 
przebywający w Królestwie za paszportami rosyj- 
skimi, zaprzeczyli stanowczo, - jakoby byli Jezuitami. 
Wobet tego rząd rosyjski chwycił się podstępu i 
swego szpiega odstawił formalnie do granicy an 
stryackiej, jako posiadającego fałszywą przepustkę 


ulicy Chałubińskiego mieszkania z kuchnia jakoteż pokoje 
pojedyncze najzupełniej urządzone i zaopatrzone na zimę, z opałem i utrzymaniem 
lub bez, natychmiast do wynajęcia. KUCHNIA zdrov 

s fil = "MM x à c w +  ZMEE mz. 


i wydał go w ręce władz austryackich. Przebyw- 
szy w ten sposób granicę. szpieg ów zgłosił się 
do klasztoru OO. Jezuitów w Krakowie i, przedsta- 
wiwszy się jako ofiara prześladowania przez rząd 
rosyjski, oświadczył, iż trzej OO. Jeznici siedzą 
w aresztach, w Będzinie, że mu się do wszystkie- 
go przyznali i proszą ża jego pośrednictwem o ra- 
tunek. OO. Jeznici poznali się jednak na podstępie 
i odprawili z niczem nasłanego szpiega, który atoli 
cheąc przysłużyć się rządowi rosyjskiemu, wysłał 
do Rosyi list ze sfałszowaną wiadomością. iż are- 
sztowani są rzeczywiście Jeznitami. Sam następnie 
wyjechał potajemnie z Krakowa ku granicy rosyj- 
skiej. Zdołano go aresztować "1 odstawić do tutej- 
szych aresztów policyjnych. Aresztowany podał kil- 


ka nazwisk, niewiadomo jednak, które jest prawdzi: |. 


we. Ze względu na toczące się Śledztwo, które nie- 
wiadomo jeszcze do jakich rezultatów doprowadzi, 
władze policyjne są hardzo skąpe w udzielaniu bliż- 
szych iuformacyj, tyczących się osoby tajemniczego 
indywidunm. 

Ks. biskup Wałęga przybył wczoraj o godzinie 
4/4 po południu do Nowego Sącza. O przyjęciu 
ks. bisknpa donosi nasz korespondent: 

Przybycia dostojnego gościa oczekiwali na głó- 
wnym dworcu wszyscy przełożeni władz i cała 
Rada, miejska z burmistrzem adw. drem Barbackim 
|na czele, tudzież muógtwo duchowieństwa z ks. inf. 
drem Góralikiem. Ks. biskup w towarzystwie ocze- 
kujących go udał się do miasta i przez bramę 
trynmfalną wjechał na plebanię do ks. Góralika. 
Tn odbyła się aczta. Grała nasza „Harmonia*, 

Domy pięknie udekorowano. Jutro w sobotę o 
godzinie 7 rano udzieli ks. biskup Sakramentn 
Bierzmowania młodzieży gimnazyalnej, we wtorek 
zaś 15 b. m. młodzieży szkół ludowych i wydzia- 
łowych. 

Obawa wylewu. Z Halicza donosi nasz kore- 
spondent: Wskatek nlewnych deszczów Dniestr 
znacznie przybrał. 

Stanisławów, 11 października. Szkarlatyna wciąż 
jeszcze u nas grasuje. Przyczyna pojawiania się i 
trwania tej choroby tkwi w pierwszej linii w nie- 
ostrożności wielkiej, z jaką lndzie z domów zaka- 
żonych tą chorobą komunikują się z ludźmi zdro- 
wymi. Zupełnie z pod kontroli pod tym względem 
usuwają się ladzie przychodzący ze wsi, a zatem 
wszystkie mleczarki, kobiety na targ do miasta 
przybywający i t. p. Poza tem chorobę tę, zarówno 
jak inne przenoszą z łatwością wielką ciekawscy, 
uważający sobie za obowiązek odwiedzanie ciała 
zmarłych, jako też fachowcy, zajmujący się pogrze- 
bami. Pod tym względem kontrola powinna być bar- 
dzo surowa. Ciał zmarłych na chorobę zaraźliwą nie 
powinno być wolno nikomu odwiedzać i wogóle nie 
powinno się ich trzymać tak długo, jak innych nie 
pochowanych, ale czas ten jak najbardziej skrócić, 
wreszcie dezinfekcyę stosować jak najobszerniej. 

Uwagi te podyktował mi fakt zamknięcia szkoły 
żeńskiej im. Hoffmannowej przy ulicy Halickiej. 
Szkoła ta, nie mając własnego gmachu, mieści się 
w ogromnej kamienicy, gdzie mieszka mnóstwo 
czynszowników, w dzielnicy najniezdrowszej, gdzie 
choroby zakaźne wogóle nie wygasają. Szkoła ta 
ma znaleść później pomieszczenie w gmachu wła- 
snym, na gruutach po dzisiejszej gazowni. Może się 
to stać najwcześniej za dwa lata. Zanim to jednak 
nastąpi, należałoby może pomyśleć o hygieniczniej- 
szym jakimś budynka. 

Bawił tu onegdaj dr Bannhuns, szef i referent 
personalińy w ministerstwie kolejowem, który przy- 
był tu ze Lwowa z uroczystości * poświęcenia tam 
kamienia węgielnego pod tamtejszy dworzec kole- 
jowy. 

69 lat posłem. Z Budapesztu piszą: Pomiędzy 
wybranymi posłami do Sejmu węgierskiego znajduje 
się także 88-letni Józef Madarasz. Po raz 
pierwszy jako 19-letnlego młodzieńca wybrał go w 
rokn 1832 komitet fejerski (węgierski Białogród, 
Stnhl weissenburg) do owego pamiętnego sejmu, na 
któryń, pod wrażeniem świeżej walki Polski o nie- 
podległość, zaznaczył się tutaj silny prąd ku re- 
formom i na którym młody Franc. Deak wzniósł 
podwaliny swego wpływu. Od r. 1832 bez przerwy 
okręg Szarkerestor w wymienionym komitacie wy: 
hiera Madarasza do sejma, gdzie zasiada na ławach 
stronnictwa niezawisłości. zjawia się zawsze pierw- 
szy na sali obrad i opuszcza ‘ją ostatni, Śledząc 
przebieg obrad z nieznażoną uwagą. Już kilka ra- 
zy Madarasz miał-jako najstarszy z posłów zagaić 
nową sesyę sejmu, ale zawsze się usunął od tego 
zaszczytu, ponieważ purytanizm prawnopolityczny 
nie pozwala mu przedstawić posłów na zamku mo- 
narsze. Ale od grudnia 1898 do marca 1899 r., 
wśród zawieruchy obstrukcyjnej, stary Madarasz 
zasiadał na krześle marszałka Izby. z którego n- 
stąpił był Szilagyi. To był najgłośniejszy okres w 
niemal 70-letnim zawodzie poselskim  Madarasza! 
Jeżeli dożyje roku przyszłego, będziemy tn obcho- 
dzić jedyny w swoim rodzaju jubilensz: 70-letniej 
czynności poselskisj. Szanowni obywatele Szarkere- 
stora przygotowują się na tę uroczystość z dumą, 
nie omieszkali więc wybrać jabilata ponownie je- 
dnomyślnie. Dnia 17 stycznia 1898 r. nmarł w 
Loudynie najstarszy poseł Villiers; zwany „ojcem 
parlamentu*, który mandat okręgu Wolferhampton 
piastował od r. 1835. Dzięki przykładnej wierno- 
ści i stałości wyborców Szarkerestora Madarasz 
znacznie prześcignął tege swego rywala. 

Skazanie morderców. Dnia 9 listopada 1899 
utrzymujący kantor wymiany pieniędzy na stacyi 
Granica, Manes Sznajder, zamordowany został i o- 
grabiony z pieniędzy, Oskarżeni © morderstwo Teo- 
fil Adamczyk i Edward Lajnberg zasiedli onegdaj 
przed sądem karnym w Będzinie. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie nznano obydwu oskarżonych win- 
nymi rabunku i morderstwa i skazano ieb, po po- 
zbawienia wszystkich praw stanu, na ciężkie ro- 
boty po łat 12, z dożywotniem następnie osiedłe- 
niem w Syberyi. 

Pożar rafineryi. Pożar w rafineryi nafty Szi- 
bajawa i spółki w miejscowości Bibiejbat jeszcze 
nieugaszony. Dotychczas spaliły się 4 wieże wier- 
tnicze, jeden rezerwoar i 2 magazyny, będące wła- 
snością tejże firmy. Prócz- tego spłonęły 3 wieże 
wiertnicze i jeden magazyn towarzystwa morza Ka- 
spijskiego, nadto jedna wieża i 2 rezerwoary ro- 
syjskiego Towarzystwa naftowego. 

Wiec urzędników kolei państwowych odbędzie 
się w Wiedniu dnia 27 b. m. staraniem anstrya- 
ckiego Towarzystwa urzędników kolejowych. Na po- 
rządkn dziennym ss następujące sprawy: sprawa 
awansów przy kolejach państwowych; wciągnięcie 
do wymiaru emerytury jednej piątej pobora; rezo- 
lucye i przemowy posłów do Rady państwa. 

„Koszykowe*. Feletonista „Knryera Warszaw- 
skiego“ porusza nader aktualną sprawę „koszyko- 
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wego“, która gospodyniom naszym nieraz dobrze 
dała się we znaki. Artyknlik ten lokalizujemy dia 
Krakowa. ) 

"Zastałem panią Zofię, która zaledwie przed 3 
miesiącami panieństwo swoje w ślubną obrączkę 
okała, tak zirytowaną, że z obawy przed pioruna- 
mi jej ócz zagniewanych stanąłem, jak wryty, U 
progu. Trwożnym głosem bąknąłem nareszcie jakiś 
frazes powitalny i miałem właśnie zamiar przepro” 
sić, że w tak niewłaściwej przychodzę chwili, gdy 
pani Zofia zerwała się z krzesła i podając mi rę: 
kę, zawołała żywo: 

— Dobrze, że pana widzę. Mam się przynajmniej 
komu wyskarżyć, bo mąż mój już od trzech dni 
bawi za granicą. 

— Cóż się stało ? 

— Qt, proszę pana, tragedya, jakich wiele» Do- 
wiodłam mojej służącej, że, od dnia mojego Ślubu 
począwszy, oszukuje mnie dzień w dzień na mię- 
sie, jarzydach, mące, kawie — słowem na wszyst- 
kiem, co z miasta przynosi na potrzeby kuchni. 

Uśmiechnąłem się. 

— Aha! odwieczny dramat. 
szykowe. 

— Tak, koszykowe. Panowie się śmiejecie, ale 
ja przez kilka miesięcy straciłam 100 koron, a mo- 
że i więcej. I byłabym długo jeszcze, ofiarą 08Zu- 
stwa, gdyby nie poczciwa Henrykowa, która mi o- 
czy otworzyła. Zobaczyła na stole książeczkę, w 
której codziennie zapisuję wydatki domowe, i w ka- 
żdej rnbryce odkryła ślad koszykowęgo. Nie chcia- 
łam wierzyć. Wybrałam się tedy dziś rano do na- 
szych rzeźników, kupców kolonialnych i sklepów 
z nabiałem, zapytałam o ceny, porównałam je z €y- 
frami w mojej książeczce i teraz już wątpić nie 
mogę. Moja kucharka uprawiała oszustwo nawet 
w większych rozmiarach, niż przypnszczałam. 

— I cóż dalej ? 

-— Zrobiłam naturalnie awanturę. a ta pani wzię- 
ła się pod boki, kazała mi samej chodzić na targi 
i oświadczyła, że w takim domu, jak mój, dłużej 
służyć nie będzie. Trzasnęła drzwiami i poszła. 
Minęły już dwie godziny i nie wiem, czy wogóle 
wróci. 

Pani Zofia długo jeszcze skarżyła się na los 
młodych gospodyń, skazanych na wyzysk swych 
kucharek, a ja, słachając tych narzekań, zadawa- 
łem sobie pytanie: Dlaczego to u nas w Krakowie 
nie ma zwyczaju, zaprowadzonego oddawna za STa- 
nicą, że handle kolonialne, masarnie, piekarnie i 
sklepy z nabiałem lub jarzynami, przysyłają codzien- 
nie do stałych odbiorców posłańca z książką, w 
której gospodyni domu zapisuje towary potrzebne 
na dzień jutrzejszy ? Manipulacya jest bardzo pro- 
sta. W wieczornych godzinach zjawiają się pełno- 
mocnicy tych kupców, z którymi poprzednio zawar- 
ta została umowa i zapytują, jakim towarem słu- 
żyć mogą nazajutrz. Gospodyni lub ktoś z domo- 
wników zapisuje obstalunek do książki i wszystko 
zostaje dostarczone jaknajpunktualniej. W ten spo- 
sób oszczędza się słnżbie mozolnej pielgrzymki po 
sklepach i zabezpiecza się dom przed haraczem ko- 
szykowym, pobieranym przez kucharki nasze. 

Oczywiście nie jest to radykalne lekarstwo, bo 
zakupna targowe takiej kontroli podlegać nie mogą 
i pozostanie tu zawsze pole dla szacherki, ale bądź 
co bądź system proponowany ograniczyłby znacznie 
gospodarkę rabunkową bohaterek rondła i zmniej- 
szyłby bieganinę słażby domowej po sklepach. Na- 
turalnie panowie kupcy musieliby postarać się 0 
osobnego człowieka do załatwiania obstalnnków i o 
specyalny "wózek do rozwożenia "towarów. Skoro 
jednak za granicą opłaca się taki eksperyment, cze: 
mużby i u nas opłacić się nie miał. 

Dziś gospodynie krakowskie skarżą się na to, że 
po trochę jarzyn lub kawałek mięsa zniewoląne są 
Bóg wie jak daleko słażbę swoją posyłać, więc 
wątpić nie można, że wiele z nich zgodziłoby się 
chętnie nawiązać stałe stosunki handlowe z tym lub 
owym kupcem, czy sklepikarzem, któryby codzien- 
nie dowiadywał się o zapotrzebowania domowe i 
towary punktualnie dostawiał. 

System taki oszczędza służbie prący, a państwu 
podatków koszykowych. 

Amerykańska reklama powieści. W  miesię- 
czniku literackim „New York Critic“ znajduje się 
tego rodzajn ogłoszenie: „Najznakomitszy romans 
Belly Beler!!! Jeden z najlepszych i najświetniej- 
szych jej utworów, głośny pod nazwą „Żona swego 
męża“!!! Z udziałem ośmiu (8) najsłynniejszych pi- 
sarzy. Sensacyjne!!! Wstrząsające!!! Patetyczne!!: 
Wzruszające do głębi!!! Siedm (7) bohaterek: ezte- 
ry hlondynki , trzy brunetki. Szesnastu (16) boha- 
terów: 1 książę, | hrabia, 1 karciarz, 2 morder- 
ców, 3 złodziei, czworo (4) rozwiedzionych małżon - 
ków, 1 gimnazyasta, 3 pastorów. Wielka potrójna 
intryga!!! Rzecz rozgrywa się jednocześnie w Lon- 
dynie, Dublinie i... Smoleńsku!!! Wszystkie wyda- 
rzenia i wszystkie osoby wzięte wyłącznie z rze- 
czywistości (klucz do ich nazwisk przy każdym 2 0- 
sobna egzemplarzu). Epizody główniejsze: 2 Kata- 
strofy kolejowe, 6 wesel, 5 morderstw, 7 kradzie- 
ży, 2 porwania, 12 scen wielkoświatowych, 9 skan- 
dalów, 15 uwiedzeń, 2 łoża śmiertelne, 1 wybuch 
podziemny. Pozostało niewiele jeszcze egzemplarzy. 
Uwaga: Mody i stroje opisane są w tym romansie 
przez Uiypa, sceny miłosne przez (Ellę) Miller U... 
katastrofy kolejowe przez Jokaja, porwania i uwie- 
dzenia przez Edgara Saltius, sceny wielkoświatowe 
przez Annę Katarzynę Grin, skandale przez J., 
obrządki Śiubne i weselne przez grono Starannie 
dobranych i wysoko wykształconych... biskupów (sic), 
bibosze i awanturnicy nakoniec przez Stefana Kre- 
na.* — Rzecz tylko ciekawa, co w tym „romansie* 
należy właściwie do samej jego autorki... 

Cygara Feliksa Faurea. Z powoda legendy o 
zatrutem cygarze, które miało prezydenta republiki 
Faures przyprawić o Śmierć, przypominają obecnie 
dzienniki, że zmarły prezydent pomimo  przestróg 
lekarzy wypalał codziennie 15 egzotycznych cygar, 
napojonych odurzającą esencyą. Zarząd tytonin i 
cygar zaopatrzył Faurea w tak obfite zapasy, Że 
po śmierci jego sprzedano owe cygara drogą licy- 
tacyi w Izbie deputowanych i w senacie. | 

Kronika wojny w Afryce południowej. Angiel- 
ski dziennik „Daily Chronicle“ nłożył następującą 
kronikę wojny z Boerami: 

Dnia 11 października 1899 r. wypowiedzenie woj- 
ny. — Dnia 1 października 1900 r. Chamberlain 
powiedział w Coventry: „Teraz, gdy wojna ma się 
ku końcowi, lud jeszcze sobie nie zdaje dokła- 
dnie sprawy, jak trudną ona była“. — Dnia 8 pa- 
żdziernika 1901 r. lord Roberts mówi w Liwerpo- 
lu: „Pragnę, ażeby wojna się skończyła... Proszę, 
ażaby naród miał cierpliwość”. 

Republikańskie karty do gry. Niejaki p. Guil- 
lemard chciałby wprowadzić we Francyi republi- 
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kańskie karty do gry. Według podania, w którem 
prosi Izbę deputowanych o pozwolenie reformy w 
kartach, mają być na miejsce czterech króli nmie- 
szeczeni czterej pierwsi prezydenci ostatniej rapn- 
bliki: Thiers, jako król pikowy, a nwieńczona kło- 
sami zboża Cerera jako dama pikowa, Mac-Mabon 
jako król karowy. a Joanna dArc ze swym sztan- 
darem jako dama karowa. Gróvy jako król treflo- 
wy, z republiką w czapce frygijskiej jako dama 
treflowa i wreszcie Carnot jako król kierowy z 
Francyą i trójkelorowym sztandarem jako damą kie- 
rową. Czterech waletów ma być przedstawionych 
w nniformach urzędników policyi. 

Zabawne zdarzenie zaszło w tych dniach w 
Londynie. W teatrach tamtejszych rozpoczął się se- 
zon pantominy, która zwłaszcza w czasie Bożego 
Narodzenia stanowi słynną specyalność angielską. 
Wobec tego, uświęconego tradytyą zwyczaja nale- 
żałoby mniemać, Że uiema w Londynie ludzi, któ- 
rzy nie znaliby znaczenia takiego niemego wido- 
wiska. Okazało się jednak, że jest inaczej. W je 
dnym z teatrów dawano pantominę „Aktorka n sie- 
bie“, a wśród widzów znajdowała się para stara- 
szków, którzy nie mogli wcale zrozumieć, dlaczego 
nie słyszą ani jednego wyrazn; wyciągali szyję, 
wytężali słach, dokładali wszelkich starań, by n- 
chwycić chociaż jednę sylabę — daremnie. Zaczęli 
szemrać i irytować się, a gdy i to nie pomogło, 
wstali oburzeni, poszli do kasy i zażądali zwrotu 
pieniędzy za bilety. „W takim nędznym teatrze*, 
piorunował starnszek, „gdzie nie można ani jedne- 
go słowa zrozumieć, płacić jeszcze za bilet? Toć 
to proste oszustwo! * 


Zmarli. Feliks Czerwiakowski. doktor wszech nank 
lekarskich, b. sekandaryusz szpitala św. Łazarza, zmarł 
wczoraj w Krakowie w 57 rokn życia. Pogrzeb odbę- 
dzie się jutro. 

W Nowym Sączu umarł nagle Jan Potoczek, kance- 
lista sądowy, brat posłów do Rady państwa. k 

W Busku grecko katolicki ks. Emilian Petraszewicz; 
w Kozowie ks. proboszcz Jan Ocetkiewicz. 


Mianowania w urzędach pocztowych. Dyrekcya poczt i 
telegrałów zamianowała: ib: 

A) Pocztmistrzami I klasy: Wawrzyńca Wilczkiewi- 
cza z Żabna dla Zabna, Wiktora Donicta ze Strzelisk 
Nowych dla Strzelisk Nowych, Onafrego Bajsę z Tymo- 
wej dla Wiśnicza obok Bochni, Szymona Fruchtera z 
Tyrawy Wołoskiej dla Glinian, Marcina Pelca z Izde- 
bnika dla Korczyny, Leona Richtera z Borysławia dla 
Borysławia: A 

B) pocztmistrzami II klasy, 2 stopnia: ekspedytora 
poċztowego Karola Schiroky'ego dla Ciężkowic, ekspe- 
dytora perztowego Tadeusza Wasiewicza dla Baranowa, 
ekspedytora pocztowego Józefa Szelińskiego dla Boho- 
rodczan, ekspedytora pocztowego Antoniego Pietrzykow- 
skiego dla Buska, ekspedyenta pocztowego w Radzie 
Różanieckiej Pawła Wójcika dla Rudy Różanieckiej, 
administratora urzędu pocztowego w Tarnowie 3 Wła- 
dysława Skopowskiego dla Tarnowa 3, ekspedyentkę 
pocztową z Zielonek Wandę Bogdańską dla Izdebnika, 
ekspedytora pocztowego Stanisława Schweglera dla Ty- 
mowej, eksdedytorkę pocztową Antoninę Piątkowska 
dla Tyrawy Wołoskiej; P 

C) nadała posady ekspedyentów pocztowych: w Ka- 
miennej Emilii Vogelsangowej. w Laszkach obok Boz 
brówki Juliuszowi Waluchiewiczowi, emerytowanemu 
adjunktowi kolei państwowej, w Domażyrze Michałowi 
Bardelowi, emerytowanemu wachmistrzowi żandarmeryi; 
w QCuocyłowie Stanisławowi Horwathowi, w Nadybach 
Wojuticzach na dworcu kolei Aleksandrowi Thnrschmi- 
dowi, kierownikowi stacyi; w Turylczem Teodorowi Ko- 
nigowi, emerytowanemu waclimistrzowi żandarmeryi; 
w Bogdanówce Waleremu Germanisowi, ekspedytorowi 
pocztowemu; w Tartarowie Maryi Niżankowskiej, eks- 
pedyentce pocztowej z Jazowska; w Szczepanowie Ste- 
fanowi Jaworskiemu, ekspedytorowi pocztowemu, 

D) nadała posady stajniczyń pocztowych: w Leżajska 
Lndwice Pentherowej, wdowie po pocztmistrzu, w Roz- 
wadowie Felicyi Zoellnerowej, wdowie po pocztmistrzu. 


Repertoar Teatru miejskiego. . 

W niedzielę 13 października: „Pojedynek szlache- 
tnych*, 

Z kalendarza. W niedzielę 138 października; Wincen- 
tego Kadłubka; w poniadziałek 14 października: Ka- 
liksta pap. i Fortunaty p.; we wtorek 15 października: 
Jadwigi księżnej polskiej i Teresy p, i 

Wschód słońca 12 października godzinie 5 min. —, 
zachód o godzinie 4 minut 53; długość dnia godzin 10 
minut 53. ; Lp... 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 października 
pochmurnie — termometr doszedł od 7:6 do 112 C. 

Barometr idzie w gorę. 

Dnia 12 październiku o godzinie 7 rano stan barometru 
7388 mm, termometru 70 C. 

Wiatr północny. 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry; 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Otwarcie roku szkolnego na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na Uniwersy- 
tecie krakowskim odbyło się dzisiaj przed poľn- 
dniem, 

O godzinie 9 Z rana zapełnił się kościół św. 
Anny uczestnikami nroczystości. Przybył więc se- 
nat Uniwersytetu Jagiellońskiego in gramio z nowo 
obranym rektorem prof. Janczewskim i prore- 
ktorem prof. drem Jaknbowskim na czele, 
przedstawiciele władz autonomicznych i rządowych, 
młodzież nniwersytecka i liczna pnbliczność, która 
szczelnie wypełniła wnętrze kościoła. Nabożeństwo 
odprawił ks. kanonik Spis w asystencyi kilku 
księży, odpowiednie pieśui wykonał chór akademi- 
cki pod kierunkiem p. Szebesty. Poczem w uroczy- 
stym pochodzie, gremium profesorskie z bedelami, 
niosącymi insygnia nniwersyteckie, udało się do 
Anli w Coleginm Novum, W pochodzie profesorów 
wydziału prawniczego poraz pierwszy, po przerwie 
lat kilkunastu, postępował Fksc. dr Michał B o- 
brzyński. Tymczasem miejsca w Auli zajęli już 
zaproszeni goście i młodzież, pierwsze krzesła za- 
siedli reprezentanci władz, na czele zasiadł w pur- 
purze ksiądz kardynał Pnzyna i ksiądz bisknp No- 
wak. 

Ustępujący rektor profeser dr Jakubowski 
odczytał na wstępie sprawozdanie z czynności Uni- 
wersytetu za rok szkolny 1900/1901. Mowca za- 
czął od of zaznaczenia tego doniosłego faktu, że rok 
ubiegły był niejako dalszym ciągiem rokn jabilen- 
szowego. gdyż napływały jeszcze dary składane 
krakowskiej Wszechnicy z okazyi jej 500-letniej 
egzystencyi. Również księga pamiątkowa, której wy- 
danie postanowiono w czasie jabileuszu, dopiero w 
roku ubiegłym wyszła z pod prasy, i w tym też 
roku doręczono dwa złote medale uniwersytetu Ja- 
giellońskiego z okazyi nroczystości postanowione, a 
mianowicie jeden cesarzowi Franciszkowi Józefowi I 
i drugi papieżowi Leonowi XII. Z obfitej kroniki 
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wydarzeń Uniwersytetu mowca przytacza uczestni- 
czenie krakowskiego uniwersytetu w  jnbilenszu 
Sienkiewicza w Warszawie, w uroczystości jaką ob- 
chodził uniwersytet w Glasgowie, uroczystości jnbi- 
leasza w Czerniowcach i t. p. wszędzie przez od- 
powiednio dobrane delegacye profesorów krakow- 
skiej Wszechnicy. Dalej wspomniał prof. Jakubow- 
ski o nowo zbudowanych gmachach dla potrzeb uni- 
wersytetn krakowskiego, o odwiedzinach ministrów, 
z radością powitał mowca pojawienie się w szere- 
gach profesorskich dra Michała Bobrzyńskiego, co 
nastąpiło jeszeze w ubiegłym roku szkolnym, dalsj 
przypomniał, że w zeszłym roku, poraz pierwszy 
przypuszczono kobiety na wydział lekarski tntejszej 
Wszechnicy. 

Po wykazie cyfrowym, tyczącym się frekwenta- 
cyi uczniów w oba półroczach naukowych, stypen- 
dyów, wypłacanych młodzieży, ustępnjący rektor 
wyraził należyte uznanie zachowaniu się młodzieży, 
które w ubiegłym roku było znakomite, tak że se- 
nat ani raz nie potrzebował wglądać w sprawy 
młodzieży, Po złożeniu wyrazów pośmiertnej pa- 
mięci zmarłym profesorom Uniwersytetu krakow- 
skiego i osobom z Uniwersytetem związanych ja- 
kiemiś czynami, a to Ś p. ks. Krnkowskiemn, prof. 
Wierzbickiema, ks. prof. Morawskiemn i inicyato- 
rowi studynm rolniczego przy krakowskim Uniwer- 
sBytecie hr. Franciszkowi Mycielskiema, zamknął 
prof. Jakubowski swe przemówienie i w ręce swego 
następcy, prof. Jauczewskiego, złożył insygnia re- 
ktorskie, a to: berło, łańench i pierścień. 

Krótko, nad wyraz serdecznie i gorąco przemó- 
wił nowy rektor. Zaczął od podziękowania, zło- 
żonego swemn poprzednikowi, którego świetna dzia- 
łalność na niwie polskiej nauki tak słasznie uzna- 
ną i ocenioną została, dalej zaznaczył odpowiedzial- 
ność i trudne zadanie swego nowego stanowiska, a 
zakończył gorącem przemówieniem, skierowanem do 
młodzieży, aby szła na drodze obranej, na drodze 
nanki i postępu wciąż naprzód. Mowca przypomniał 
smatny los młodzieży polskiej w dwa innych za- 
borach, gdzie język ojczysty, ten największy skarb 
narodu, zabroniony jest w doma, na alicy i w 
szkole, i jeszcze raz wezwał młodzież, aby dla do- 
bra Ojczyzny gorliwie oddawała się nance. 

Na tem właściwa inangaracya rokn szkolnego 
na Uniwersytecie Jagiellońskim się zakończyła i 
już jako pierwszy wykład nniwersytecki wygłosił 
prof. Maryan Zdziechowski odczyt p.t. „Idea 
illiryzma w poezyi chorwackiej“. 

Szczupłe ramy sprawozdania dziennikarskiego nie 
pozwalają ta streścić ślicznego odczytu prof. Zdzie- 
chowskiego, który dowodził, jaki idea illiryzma 
chorwackiego wywarła wpływ na kulturę państw 
połndniowo słowiańskich i jak idea ta, datnjąca się 
od kilkn wieków, a wznowiona na początku wieka 
XIX, dzięki Napoleonowi I, który stworzył państwo 
iliryjskie, następnie krzewiona przez szereg patryo- 
tów-poetów, trwa dotąd i coraz szersze obejmuje 
koła, a ma na celn skupienie narodowe wszystkich 
szczepów południowych Słowian. Co zaś do rozwoju 
innych narodów słowiańskich, do krzewienia ró- 
Żnych idei słowiańskich, to Polacy — z żalem to 
mówi prof. Zdziechowski — dali się ubiedz Rosyi, 
która wśród Słowian północnych rozszerza pansla- 
wizm, niczem innem nie będący, jak panrusycyz- 
mem. Skreśleniem zadań nauki, jakie czekają poł 
skich slawistów, zakończył wśród rzęsistych okla- 
sków proi. Zdziechowski swój interesujący wykład. 

Po odczycie prof. Z. o godz. 12 w połndnie uro- 
czystość inangnracyi wykładów vw Uniwersyteoia 
Jagiell. zakończoną zostałe. 


Dział - ekonomiczny. 


W dyrekcyi budowy kolei żelaznych, nowou- 
tworzonym urzędzie, cesarz zamianował radcami 
dworn: starszego radcę bndownictwa Gustawa Plate 
i radcę generalnej dyrekcyi austryackich kolei pań- 
stwowych Antoniego Millemotha; starszymi radcami 
badownietwa: radcę badownietwa Ryszarda Masila 
i starszego inspektora austryackich kolei państwo: 
wych, Fryderyka: Benedikta. 

Przesilenie w przemyśle niemieckim. Olbrzy- 
mie zakłady tkackie Schlumbergera w Mylhnzie 
(Alzacya) ograniczyły tygodniową pracę na 4 dni. 
Fabryka wyrobów bawełuianych, przędzalnia i fa- 
bryka do przerabiania odpadków tkackich, należące 
do braci Schrnenderów w Greven w Westfalii, za- 
wiesiły wypłaty. Stan bierny wynosi 1,280.000 
marek. 

Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 1 
października b. r. zaszły zmiany w knrsowaniu wa- 
gonów sypialnych i restauracyjnych, a z dniem 15 
października b. r. zmieni się rozkład jazdy na kolei 
lokalnej Lwów - Janów. Zmiany te uwidocznione są 
w dodatku II do ściennego i kieszonkowego rozkła- 
dn jazdy. Dodatek II do kieszonkowego rozkładn 
jazdy można otrzymać bezpłatnie na stacyach kolei 
państwowej w kasach biletowych za okazaniem kn- 
pionego kieszonkowego rozkładu jazdy, 


Z targów zbożowych. Kraków, 11 października 1901 
rokn. Płacona za 100 klyr. netto: Pszenica krajowa od 


16— do 16 76. Pszeuiea węgierska od —— do ——, 
Zyto krajowe Od 13:75 do 1400. Zyto węgierskie od 
—— do ——. Jęczmień od 13 60 do 1460. Owies z opła- 


tą akcyzową 0d 13:60 do 14:25, Groch od 17'— do 24—.. 
Tatarka od 14— do 17:—. Proso od 10— do 11:50. 
Fasola od 14— do 21—, Jagły od 19— do 25—. Sia- 
no od —— do6'40. Słoma od —:— do 560. Koniczyna 
od —— do 680. Ziemniaki za hektolitr od 240 do 320. 
Jaja za kopę od 260 do 320. Masła za garniec od 5'59 
do 640. Spirytus na %95 pro. Tralesa za hektolitr od 
do 178. Okowita na 75 pro. od — — do 138'—. 
Kukurudza za 100 kig. od — — do 1290. 

Wykaz czynności Towarzystwa zaliczkowego w Krako- 
wie, Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością, za miesiąc wrzesień 1901 r. 

Udziały: Stan z początkiem MIESIĄCE 229.179 kor. 
39 hal, wpłynęło 1300 kor. — hal. zwrócono 58 kor: 
57 hul.; stan z końcem miesiąca 230.420 kor.:22 hal, 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąsa 772.642 kor. 
29 hal., wpłynęło 46.909 kor. 71 hal., zwrócono 32.857 
kor. 74 hal.; stan z końcem miesiąca 786.5 3 kor. 93 hal. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,190.538 
kor. 61 hal., spłacono 336.552 kor. 39 hal., udzielono 
nowych 331.011 kor. 51 hal.; stan z końcem miesiąca 
1.184.997 kur. 73 hal. 


Z sali sądowej. 
Wojskowość a prasa. 
Lwów, 11 pażdziernika. 
Dzisiejsza rozprawa przeciw Regerowi i tow. Zza- 
Fończyła się przemówieniem osk. Wittyka, wy- 
głoszonem w obronie swojej, albowiem p. Wittyk 
jest oskarżony o artyknł p. t. „Szanowna redakcyo!* 
zamieszczony w „Głosie przemyskim*. Wittyk prze- 


i mawiał po rnskn i przyznał się do antorstwa owe- 


JANA MICHAL 


go artykułu. zaprzeczył jednak, jakoby „Głos prze- 
myski* miał zadanie podbarzać ludność cywilną 
przeciw wojskowości. W pierwszym roku swego 
istnienia „Głos przemyski* o wojskowości zupełnie 
nie pisał, dopiero gdy nadnżycia w 10 korpnsie sta- 
ły się w najwyższym stopnin rażące i gdy publi- 
czność na redakcyę coraz bardziej napierała, wten- 
czas zaczęto o tych nadużyciach pisać. Że w tem, 
eo pisał „Głos przemyski*, nie było nie karygo- 
dnego, dowodem tego fakt, że redaktorowie „Głosu 
przemyskiego* stawali 33 razy jako oskarżeni o 
artykuły w sprawach wojskowych przed sądem 
przysięgłych i za każdym razem sędziowie przysię- 
gli nwalniali ich. uznając temsamem, że mieli słu- 
szność. Jak wojskowość zachowywała się wobec lu- 
dności cywiłnej w Przemyśla, tego dowodzi fakt, 
Że na ulicach mnsieli cywile ustępować z trotoarn 
oficerom, gdyż na nich wołali: „Du verfluchter Ci- 
vilist!* 

W cela przeprowadzenia dowodu prawdy wnosi 
osk. Wittyk o zawezwanie całego szeregn świad- 
ków, a mianowicie: ks. Adama Sapiehy, mar- 
szałka powiatowego w Przemyślu, dra Czajkow- 
skiego, posła na Sejm i wieemarszałka przemy- 
skiego, oraz em. starostę Goreckiego na okoli- 
czność. Że gdy szło o wydzierżawienie pastwiska 
gminnego na plac musztry, komendant korpusn gen. 
Galgotzy, z pominięciem Rady powiatowej, układał 
się z samymi chłopami, co jest przeciwne ustawie. 
Wnosi dalej o zawezwanie jako świadka prezyden- 
ta sądu obwodowego w Przemyśln, radcy dworu 
Spławskiego, że gen. Galgotzy pisał do niego 
w procesie Liebermanna w sposób nieodpowiedni 
i niegrzeczny; dalej sekretarza sądowego Hen n e- 
ra w Lubaczowie, na okoliczność, że ten, gdy w 
pewnym procesie prowizoryalnym wydał wyrok, nie- 
korzystny dla skarbu wojskowego, został za to zde- 
gradowany z oficera rezerwowego na szeregowca. 
Dalej na dowód, jak gen. Galgotzy zachownje się 
wobec miasta, wnosi osk. Wittyk o przesłachanie 
bnrmistrza przemyskiego dra Dworskiego, któ 
ry zeznać może, że gen. Galgotzy procesnje się 
z gminą w sposób pieniacki o miejsce na odwach, 
chociaż każdy wie, że on ten proces mnsi prze- 
grać, 

Na dowód, jak gen. Galgotzy traktuje sądy cy- 
wilne, żąda osk. Wittyk przesłnchania przemyskie- 
go prokuratora Iwana Stebelskiego na okoli- 
czność, że, gdy ten oskarżył pewnego robotnika za 
wypoliczkowanie pewnego Żołnierza o przekroczenie, 
gen. Galgotzy odesłał mu akt z dopiskiem: „Keine 
Ubertretnng, sondern Verbrechen“. 

Dalej żąda przesłuchania hr. Konarskiego 
z Grochowie, na okoliczność, że w pewnym proce- 
sie prowizoryalnym z wojskowością został przez gen. 
Galgotzego nazwany „złodziejem; gdy za to wy- 
zwał gen. Galgotzego na pojedynek, ten nie bił się, 
lecz przeprosił hr. Konarskiego protokolarnie, cho- 
ciaż uchodzi za rycerza. 

Na udowodnienie, jak cierpiała ludność cywilna 
pod rządami gen. Galgotzego, żąda przesłnchania 
właścicielki kamienicy Eisnerowej; w jej kamienicy 
miał kawiarnię niejaki Schneider; pewien pijany 
oficer przyszedł do tej kawiarni, zrobił awantarę 
i obił Schneidra; gen. Galgotzy nietylko nie nka- 
rał tego oficera, lecz na domiar zabronił wszyst- 
kim oficerom nczęszczania do kawiarni Schneidra, 
przez co ga materyalnie zrnjnował. Oficer, który 
dwnkrotnie obił Schneidra, nie został nkarany w 
Przemyślu, aż dopiero przez wiedeński sąd wojsko- 
wy został zn tu zdegradowany. Mównież wnosi o 
przesłuchanie Kalmana Freudenheima, propinatora 
przemyskiego, który miał z wojskowością proces 
prowizoryalny o kanał; gdy proces ten wygrał, gen. 
Galgotzy zabronił uczęszczać Żołnierzom do jego 
propinacyi i przez to zrajnował go maceryalnie. 

Dalej żąda obwiniony przesłachania starosty L a- 
nikiewceza i namiestnika hr. Pinińskiego na 
okoliczność, że gdy fizyk dr Dzikowski przy pobo- 
rze nie chciał się zgodzić na asenterowanie popi- 
sowego, mającego chorą nogę (Witolda Regera), 
gen. Galgotzy chciał wymnsić dymisyę dra Dzikow- 
skiego; prezydenta sądu wyższego Tehórzni- 
ckiego i namiestnika hr. Pinińskiego na 
okoliczność, że gdy ci dwaj dygnitarze zjawili się 
w charakterze urzędowym na nroczystości introni: 
zacyjzej ka. bisknpa Pelczara, w chwili, gdy we- 
szli do kościoła, wen. Uralgotzy ostentacyjnie opu- 
ścił kościół, bo ma osobistą urazę do hr. Piniń- 
skiego. 

Na ndowodnienie, jak zaniepokojeni byli obywa- 
tele przez gen. Galgotzyego, żąda osk. Wityk we- 
zwania na Świadków prezydenta ministrów Kór- 
bera, ministra sprawiedliwości Spens-Bodena 
i ministra wojny Krieghammera, którzy po- 
twierdzą fakt, że gen. Galgotzy jeździł do Wiednia 
celem. wyjednania stana oblężenia dia Prze- 
myśla, z powodn tego, co pisał „Głos Przemy- 
ski“. Nadto żąda zawezwania posła Daszyńskie- 
go na potwierdzenie tej okoliczności. 

Na dowód, jak ‚gen. Galgotzy łamał nstawy za- 
sadnicze, żąda oskarżony przesłuchania proknratora 
przemyskiego Stebelskigo na potwierdzenie o- 
koliczności, że zabroniono wydawania z drukarni 
numerów „Głosn Przemyskiego”, póki nie wróci po- 
słaniee z potwierdzeniem odbiorn egzemplarzy obo- 
wiązkowych przez prokaratoryę i policyę. Gdy w 
tej sprawie właściciel drukarni Szwarc i dr Lie- 
bermann poszli do proknratora Stebelskiego i o- 
świadczyli ma, że przeciw temu wniosą zażalenie 
do nadprokaratoryi i do ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, odpowiedział im Stebelski: „Ja mam taki na- 
kaz, owszem, skarżcie się, a wybawicie mnie z tej 
Bytuacyi*. 

Następnie domaga się oskarżony Wittyk prze- 
słuchania bankiera lwowskiego, Jo nasza, na oko- 
liczność, że gdy Jonasz był pewnego raza w pry- 
watnej sprawie n gen. Galgotzego, ten zawezwał 
dwóch oficerów i oświadczył: „Mit Juden spreche 
ich nar bei Zeugen“. — Wreszcie żąda obwiniony 
przesłuchania samego gen. Galgotzego na wy- 
żej wymienione okoliczności, 

Prokurator sprzeciwił się wnioskom. 

Lwów, 12 października, Trybunał na dzisiej- 
szej rozprawie odrzucił wszystkie wnioski o 
przesłuchanie jako Świadków dygnitarzy, dopu- 
ścił tylko kilku pomniejszych świadków i po- 
stanowił zarekwirować aktu prasowogo procesu 
dra Ostaszewskiego-Barańskiego. 

Z przesłuchanych dziś świadków bardziej u- 
wagi godnym był niejaki Eisig Berger b. sze- 
regowiec 77 pułku, który zezuał, że był przez 
oficera maltretowany i kopany, mimo że zgło- 
sił się u niego jako chory. 

Św. Massamek, b. kadet obecnie oficer, za- 
pytany o traktowanie Bergera, nie przypomi- 
nał sobie nic podobnego. 
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Telegraficze | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 12 października. Przed przysięgłymi 
odbywał się dziś proces leśniczego z Jaszczyny 
Karola Hugeta o przypadkowe zastrzelenie 
w lesie jednego z tamtejszych włościan. 

W uniwersytecie lwowskim odbyła się dziś 
promocya dokterska „sub auspiciis imperatoris* 
dra Negrusza, słuchacza filozofii. Promował 
go prof. chemii dr Radziszewski. Namie- 
stnik wręczył mu pierścień z brylantami. 

Jutro zbierają się delegaci miejscy dla o- 
mówienia ostatnich zajść w Radzie. 

Jutro odbędzie się wiec młodzieży żydow- 
skiej. 

Z Czerniowiec telegraiują do „Dziennika 
Polskiego“ o śmierci Józefa Wisłockiego, eme- 
rytowanego radcy dworu, prezesa tamtejszego 
„Koła polskiego”. 

Z Przemyśla donoszą do „Słowa Polskiego*, 
że zbankrutowała tam firma Rauch i Siisser. 
Pasywa wynoszą 100.000 K. Obu aresztowano 
na żądąnie wierzycieli wiedeńskich. 

Wiedeń, 12 października. „Allgemeine Cor 
respondenz* donosi z Sofii: 

Minister spraw zagranicznych dr Danew w 
rozmowie swej z hr. Gołuchowskim w Wiedniu 
poruszył sprawę Macedonii, a mianowicie za- 
chęcał Austryę, ażeby dała inicyatywę do wspól- 
nego kroku mocarstw w tej sprawie. Hr. Go- 
łuchowski odrzekł, że Austrya nie może dać 
inicyatywy do rozwiązania kwestyi macedoń- 
skiej i że obecnie jest niestosowna pora do 
tego. 

Paryż, 12 października. Sąd policyi poprawczej 
skazał byłego podprefekta Marcelego Monniera 
za trzymanie swej siostry Blanki w długoletniem 
zamknięciu, na 15 miesięcy więzienia. 

Londyn, 12 października. W sprawie Ellen 
Stone donoszą tu z upoważnienia księcia buł- 
garskiego, że uprowadzoną została na ture- 
ckiem, nie bułgarskiem terytoryum. Rząd buł- 
garski oświadcza, że gdyby rozbójnicy ci prze- 
szli na bułgarskie terytoryum, zostaliby zaraz 
schwytani. Zarządzono również środki ostro- 
żności, aby życiu Ellen Stone nie groziło nie- 
bezpieczeństwo. 

Konstantynopol, 12 października. Porta uczy- 
niła zażalenie przed posłem czarnogórskim, że 
czarnogórscy poddani przekroczyli granicę tu- 
recką i wykonali atak na wieś Nowe Selo. — 
Rząd turecki domaga się, aby na przyszłość 
coś podobnego się nie powtórzyło. 


Grożba wylewów. 
Sniatyn, 12 października. Grozi wylew Pru- 
tu. Stan wody 4:30 m. 
` Kałusz, 12 października. Rzeki wystąpiły; 
grozi przerwa w komunikacyi. 


Zmiana marszałka krajowego. 

Wiedeń, 12 października. Dopiero dzisiejsza 
urzędowa „Wiener Ztg.* ogłasza, że cesarz 
rozporządzeniem z d. 9 października zamiano- 
wał posła sejmowego Andrzeja hr. Potockie- 
go marszałkiem krajowym dla Galicyi a gre- 
cko-katolickicgo arcybiskupa we Lwowie X, 
Andrzeja hr. Szeptyckiego zastępcą marszałka 
w kierowaniu obrad sejmowych. 

Równocześnie „Wiener Zeitung* donosi, że 
cesarz polecił, aby br. Badeniema wyrażono 
jego uznanie za działalność na stanowisku mar- 
szałka, zaś ks. K, Czechowiczowi, jako wice- 
marszałkowi. . 

Lwów, 12 października. Wczoraj o godzinie 
11-tej wieczorem odjechał b. marszałek krajowy 
hr. St. Badeni pociągiem stanisławowskim do 
swego nowego, niedawno od hr. Mysłow- 
skiego nabytego majątku Koropca. W pocze- 
kalni pierwszej klasy zgromadziło się kilku- 
dziesięciu radnych z wiceprezydentem p. Mi- 
chalskim na czele. Przybyli też urzędnicy 
Wydziału krajowego i dyrektor banku krajo- 
wego dr Zgórski. Przy odjeździe wydarł się 
z kilkudziesięciu piersi okrzyk: „Niech żyje!* 
Odjeżdżający dziękował z okna wagonu. 

Lwów, 12 października. Nowy marszałek hr. 
Andrzej. Potocki pojechał wczoraj w nocy do 
Lwowa i zamieszkał w pałacu Potockich przy 
ulicy Kopernika. Urzędowanie objął o godz. 2, 
przybywszy do Wydziału krajowego w towa- 
rzystwie namiestnika, który zawiadomił człon- 
ków Wydziału i urzędników o nominacyi. ode- 
brał od nowego marszałka przyrzeczenie i od- 
jechał. äl r 

Po odjeździe namiestnika nowy marszałek 
w sali t. zw. „Trzeciego maja“ sam w korbu- 
szu przemówił do przybranych w kontusze człon- 
ków Wydziału, z wyjątkiem dra Sawczaka, któ- 
ry przybył we fraku. Marszałek prosił. aby 
wspomagano go i uczono w tej pracy około 
ekonomicznego podniesienia kraju. Odpowiadał 
p. (Chamiec. Naastępnie przeszedłszy do wielkiej 
sali Wydziału krajowego, marszałek prosił ohec- 
nych urzędników o przyjaźń i wyraził życzenie, 
aby kiedyś żegnali go tak, jak teraz hr. Bade- 
niego żegnają. 


Dyrekcya zamiast ministerstwa. 

Wiedeń, 12 października. W sprawie mini- 
sterstwa robót publicznych, które według twier- 
dzenia niektórych posłów i dzienników miał 
rząd utworzyć, a nawet już wkrótce przedło- 
żyć Radzie państwa odnośny projekt, donosi 
„N. Fr. Presse“, że o podobnem przedłożeniu 
nawet mowy niema i że dużo czasu upłynie, 
nim rząd przystąpi na seryo do tej kwestyi. 
Możliwem jest utworzenie ministerstwa robót 
publicznych w późniejszym czasie, obecnie kreo- 
waną zostanie w ministerstwie kolei tylko dy- 
rekcya budownicza. 


Przygotowane reformy. 

Wiedeń, 12 października. Tutejsza „Allgemei- 
ne Correspondenz*, która jako biuro dostarcza- 
jące informacyj krajowych i zagranicznych dla 
dzienników zwróciła na siebie w sposób korzy- 
stny uwagę, podaje .dziś wiadomość o niektó- 
rych przygotowywanych przez rząd reformach 
o charakterze społecznym. I tak w minister- 
stwie spraw wewnętrznych wypracownje się 
motywa do przygotowanego już projektu usta- 
wy o mieszkaniach robotniczych. Dążnością te- 
go projektu jest, aby możliwie najkorzystuiej- 


szymi warunkami zachęcić kapitały prywatne 
do budowania mieszkań robotniczych, a robo- 
tnikom dostarczyć możliwie najtańszych i naj- 
higieniczniejszych pomieszkań. 

Dalej donosi wspomniana korespondencya, że 
przedłożenie ustawy emigracyjnej doznało-no- 
wego opóźnienia z powodu nowych wątpliwości 
podniesionych przez ministerstwa wojny i obro- 
ny krajowej. Mimoto ustawa miałaby być jesz- 
cze w tym roku w parlamencie wniesiona. Je- 
dnym zaś z celów ustawy ma być takie zarzą- 
dzenie aby wychodźców przewożono tylko na 
austryackich okrętach, co leży głównie w inte- 
resie kontroli wojskowej. 


Austryacka taryfa cłowa. 


„Wiedeń, 12 października. Wczoraj ukończyli 
pierwsze czytanie projektu taryfy cłowej refe- 
renci austryaccy i węgierscy. Obydwa rządy 
poznały wzajemne stanowiska, materyał zosta- 
nie opracowany i przedłożony radzie ministrów. 
Lr UJ nastąpi drugie stanowcze czytanie ta- 
ryfy. 


80 rocznica urodzin Virchowa. 

Berlin, 12 października. Przybyło tu już wie- 
lu delegatów zagranicznych, dla wzięcia udzia- 
łu w obchodzie dzisiejszym 80 roczniey urodzin 
Rudolfa Virchowa. Z Austryi przybył profesor 
Tołdt, z Włoch minister Baccelli i senator Mo- 
ragliano. Austryaccy delegaci wręczą Vircho- 
wowi adres. 

Głównym punktem uroczystości dzisiejszych 
będzie wspaniałe zebranie w sali parlamentu. 
Gratulacye złoży przedewszystkien sędziwemu 
uczonemu minister Studt, imieniem rządu nie- 
mieckiego i wręczy mu biust marmurowy, któ- 
ry umieszczony zostanie w instytucie patologi- 
cznym Berlina, którego Virchow jest założy- 
cielem; z kolei przemówi prezydent parlamentu 
Kröcher, gdyż Virchow od 40 lat jest posłem 
do parlamentu. W dałszym ciągu przemawiać 
będą delegaci akademij. 

Wiedeń, 12 października. Z upoważnienia mi- 
nistra oświaty profesor autonomii w tutejszym 
uniwersytecie Toldt udał się do Berlina na ju- 
bileusz Virchowa. 


Wynik wyborów węgierskich. 


Budapeszt, 12 października. Na ogół 413 o- 
kręgów przy tegorocznych wyborach do Sejmu 
węgierskiego stronnictwo rządowe uzyskało 
263 mandatów, straciło 55 dawnych, zyskało 
17 nowych, a więc na czysto atraciło 38 man- 
datów. 

Stronnictwo niezawisłości Kossutowskie ma 
obecnie 75 posłów, zdobyło 30, utraciło LU, po- 
zytywny zysk 20 mandatów. 

Stronnictwo niezawisłości Ugronowskie 11 
posłów, 7 zdobytyyh, 3 straconych, wzrosło 
więc o 4 mandaty. 

Stronnictwo katolicko-ludowe 20 posłów, 10 
zyskanych, 5 straconych, przybytek 5 manda- 
tów. 

Dzikich 13, o 8 mandaty więcej. 

Słowaków 54 wszyscy nowo wybrani. 

Demokrata 1. 

W dwóch okręgach zasystowano wybór. 


Wiec polski w Westfalii. 

Bruch (Westfalia), 12 października. Odbył się 
tu staraniem Związku Polaków wiec polski, w 
którym wzięło udział około 800 osób. Rozdano 
500 elementarzy i pism ulotnych. Komisarz po- 
licyjny zabronił zebrania składek na cele Związku. 
Wiec zaprotestował przeciw zakazowi temu do 
wyższej władzy. Podczas wiecu tego, policya 
zawezwała właściciela. lokalu, aby usunął ze 
ściany zawieszony tam obraz króla Jana So- 
bieskiego. 


Berlin wobec korony. 


Berlin, 12 października. Według doniesienia 
„Berliner Zeitung* uchwaliła Rada miejska na 
tajnem posiedzeniu, ażeby w dniu urodzin ce- 
sarzowej, t. j. 22 b. m., nie posłać jej zwyczaj- 
nego adresn z życzeniami w imieniu m. Ber- 
lina. (W roku ubiegłym z okazyi takiego adre- 
su ochmistrz dworu cesarzowej, hr. Mirbach, 
w odpowiedzi do Rady miejskiej poczynił jej 
nietaktowne zarzuty o zbyt liberalne i antire- 
ligijne usposobienie. Przyp. Red.). 


Demonstracya antiklerykalna. 


Madryt, 12 października. Dzienniki donoszą 
z Oporto, że ludność przyjęła obelżywemi o- 
krzykami trzech niemieckich mnichów, którzy 
wylądowali w porcie Lieixoes. Policya uwięziła 
cztery osoby, a tłam przybrał tak groźną po- 
stawę, że zakonnicy cofnęli się napowrót na 
okręt. 

Madryt, 12 października. „Agencya Fabra“ 
donosi z Barcelony: W ' miejscowości Llesuy 
odkryła żandarmerya tajne towarzystwo pod 
imieniem „Sprawiedliwość i śmierć“. Większą 
część członków uwięziono. 


Kongregacye francuskie. 
Zurych, 12 października. Wczoraj ukończył 
się termin dla przybyłych z Francyi kongre- 
gacyj; miana dać odpowiedź, czy chcą pozo- 
stać w Szwajearyi. Rada związkowa zażądała, 
aby w sprawie tej departament sprawiedliwo- 
ści złożył sprawozdanie. 


Dwa miasta bez pieczywa. 


Medyoian, 12 października. Wszyscy czeladni- 
cy piekarscy w liczbie 2.500 zawiesili pracę. 
Skutkiem czego miasto zostało prawie bez świe- 
żego pieczywa. 

Florencya, 12 października Z powedu nie- 
porozumień z majstrąmi o nocną pracę. czela- 
dnicy piekarscy urządzili powszechny strejk. 
Wszystkie piekarnie były wczoraj 48mknięte. 
Władze sprowadzają pieczywo z o0%elicznych 
miast. 


Zmiana tronn w Afganistanie. 

Simla, 11 października. „Biuro Reutera“ do- 
nosi, że nowy emir Afganistanu wysłał do wi- 
cekróla indyjskiego pismo, w którem donosi, że 
dnia 3 b. m. po śmierci emira zgromadzili się 
bracia i przedstawiciele armii i na publicznym 
durbarze uznali jego królem i przysięgli mu 
wierność. Kmir zaznacza, że pójdzie śladem 
swego ojca. 


; i . ` X 
Floryańska 45. Przy zamówieniach z prowincyi zna- 


czniejszy opust. Ekspedycya odwrotnie, cen- 


niki specyalne franco. 
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Anglicy werbują do wojska. 


Bruksela, 12 października. Agenci rządu an-| 
gielskiego przebiegają zagłębie węglowe Thion- 


ville i sąsiednie dzielnice Luxemburga, werbu- 
jąc do wojska robotników bez zajęcia. Przy- 
rzekają im 6 szylingów dziennej płacy. Wielu 
Włochów przyjęło ten warunek Í udało się do 
Anglii. skąd jako żołnierze wyruszą do Afry- 
ki. Legacya Transwaalu w Brukseli przygo- 
towuje notę, która ma zwrócić uwagę rządu 
na postępek Anglii, łamiącej neutralność pań- 
stwa niemieckiego. 


Sprawy Boórów. 

Londyn, 12 października. „Morning Post“ do- 
nosi z Brukseli: Generał Botha zawiadomił 
lorda Kitchenera. że chwyci się środków re- 
presyjnych za stracenie Boeksmy. 

Bruksela, 12 października. Nadeszłe tutaj 
wiadomości donoszą, że w Kolonii Przylądko- 
wej wybuchło ogólne powstanie. Około 200.000 
Holendrów. osiadłych w Kolonii Przylądkowej. 
miało stanąć pod bronią. Silny oddział Bośrów 
oddalony jest zaledwie o 8 mil od Kapstadtu. 
(Czyżby to miało być. w razie sprawdzenia się 
wiadomości. odpowiedzią na zaprowadzenie sta- 
nu oblężenia w Kolonii Przylądkowej ? Przyp. 
Red.) 


Sądy doraźne w Afryce. 
Londyn, 12 października. Dowódca Boćrów 
Lothar skazany został na Śmierć; Kitchener 
zatwierdził wyrok. Pięciu innych podkomen- 
dnych Lothara również zostało skazanych na 
śmierć, ale ułaskawionych z zamianą na doży- 
wotnie więzienie. 


Weneznela i Kolumbia. 


Nowy Jork, 12 października. Według urzędo- 
wego doniesienia z Baranquilli pod datą 6 b. 
m. miał generał Uribe-Uribe generała Tachirę 
pobić na głowę d. 3 b. m. Z Caracas donoszą, 
że tam odbywa się narada. czy spór między 
Wenezuelą a Kolumbią nie mógłby zostać za- 
łatwiony w drodze pokojowego porozumienia się. 


Wybory czeskie. 
(Telegramy „N. Reformy“). 

Przy wczorajszych wyborach z czeskiej ku- 
ryi miast wybrani zostali następujący posło- 
wie: 

Praga-Nowe Miasto. 
żek i Brzeznowsky. 

Praga-Mała Strona., Burmistrz dr Srb, 
Staroczech. 

Praga-Hradczyn. Młodoczesi Kaftan i 
Neuberg. 

Królogród 
rich. 

Slanknów (Schluckenau). Dr Kindermann, 
niem.-lud. 

Strakonice. Młodoczech Kurz. 
E ychnów (Reichenan). Młodoczech Krato- 
chwa, 


Młodoczesi Bla- 


(Konigratz). Młodoczech Ul- 


Kromłów (Krumau). Nitsche, niem. postę- 
powy. 

Mnichogród (Miinchengritz). 
młodoczeski Szamanek. 

Wildstein. Samoistny kandydat niemie- 
cki Reniger. 

Mielnik. Młodoczech Szpindler. 

Loket (Elbogen). Wszechniemiec Peters. 

Landskron. Młodoczech Karol Adamek. 

Litomyśl. Młodoczech Forzt. 

Czasław. Młodoczech Zimmer. 

Trzeboń (Wittingan). Młodoczech Madera. 

Klatowa (Klattau). Młodoczech Maszek. 

Gniewin (Briix). Zdenko Schiiecker, niem.- 
post. 

Kolin. Dr Baxa, radykał. 

Asch. Wszechniemiec dr Bareuthber. 

Plan. Schreiner, niem. postępowy. 

Przybram. Młodoczech Horzica. 

Nowy Dum (Neuhaus). Młodoczech Stoura. 

Slane (Schlan).. Młodoczech Dworzak. 

Czeski Lipa. Market, niem.-lud. 

Kutnahora. Młodoczech Machaczek. 

Karlin. Staroczech Romz. 

Cheb. Wszechniemiec Iro. 

Tabor. Młodoczech Koterbelec. 

Komotanu. Wszechniemiec Pacher. 

Vimperk (Winterberg). Kiemann, niem.- 
post. 

Nixdorf. Verunsky. niem.-postępowy. 

Mirów (Friedland). Wszechniemiec Berger’ 

Jablonec (Gablonz). Povselt, niem. post. 

Vrchlabi (Hohenelbe). Wszechniem. Stein. 

Hrudin. Młodoczech Pippich. 

Pardubice. Młodoczech Hrasky. 

Kraslice (Graslitz). Wszechniemiec Hofer. 

Jiczyn. Młodoczech Pantuczek. 

Cwikow (Zwikau). Eppinger, niem. post. 

Dwór Królowej (Königshof). Młodoczech 
Slama. 

Litomierzyce. Fnnke, niem.-post. 

Pilzno. Młodoczech Schwarz. 

Młody Bolesław (Jung-Bunzlau). Młodo- 
czech Skarda. 

Ronov (Rumburg). Maly, niem.-postęp. 

Karlsbad. Wszechniemiec Józef Hoff- 
mann. 

Liberzec. Niem.-ludowy Henryk Prade, 
Fryderyk Legler i dr Karol Schitcker. 

Warmsdorf. Edward Strache, niem. post. 

Smichów. Młodoczech Koldinsky. 

Haida. Wszechn. Helzel. 


Radykał 


Alt Georgswald. Niemiecki ludowiec 
Hohlfeld. 

Zatec. Wszechniemiec dr Schalk. 

Praga-Stare Miasto. Młodoczesi dr 


Podlipny i Nemec. 
Brod niemiecki. Młodoczech Brzorad. 
Jilove. Młodoczech dr Engel. 
Horzowice. Młodoczech Anyż. 
Wysoke Myto. Młodoczech Czelakowsky. 
Lomnice. Młodoczech Mastalka. 
Pisek. Młodoczech Najek. 
Budziejowice. Po zaciętej wal cewybra- 
ny niemiecki postępowiec Vollgruber. O 
wyborze tym telngrafują: 


O godzinie 12 w nocy ogłoszono wynik skru- 
tynium. Uprawnionych da głosu 5324, głosowa- 
ło 4271: Voligruber 2138, czeski kandydat Za- 
tka 2122. Wczoraj oczekiwano zaburzeń i skon- 
sygnowano wojsko w koszarach. Zaburzeń je- 
dnak nie było. 


Ponowny wybór z powodu rozstrzelenia się 
głosów okazał się koniecznym w następujących 
okręgach: 

Praga-Józefów. Młodoczesi Scharf 257 
i Franciszek Filip 363, czescy narodowi so- 
cyaliści Zamyślicky 81 i Slama 106, samoistny 
czeski kandydat Rorzek 104, soc. dem. Meix- 
ner 321 i Schuster 302. Odbędzie się ponowny 
wybór dwóch posłów. 

Trutnów (Trautenau). Bachmann (niem. 
post.) 826, Lindenmayer (Wszechn.) 624, cze- 
ski kandydat Czirzek 294. 

Djeczyn (Tetschen). Tschan (Wszechn.) 
947, Arnold (niem. lud.), Schrammel (soc. dem.) 
160. 

Rochlice. Jerzie (Młodoczech) 340, Mól- 
ler (niem. post.) 297, Franz (Wszechniemiec) 
153. 

Cieplice. Niem. postęp. dr Hackl 2344, 
Wszechniemiec Eisenkolb 2142, socyalista Se- 
linger 649. 

Dotychczas z pomiędzy niemieckich posłów 
miejskich w Sejmie czeskim należało do stron- 
nictwa postępowego 20, do niemieckich ludow- 
ców 6, do Wszechniemców 5, do chrześcijan- 
sko-socyalnych 1. — Obecnie zaś wybrano do- 
tychczas niemiecko-postępowych 11, niemiecko- 
ludowych 7, Wszechniemców 10, a w czterech 
okręgach niemieckich odbędzie się wybór po- 
nowny. 

W łonie czeskiej reprezentacyi wybrano 36 
Młodoczechów, jednego Staroczecha i jednego 
radykała. W dwu okręgach głosy się rozbiły. 

Tak więc wybory miejskie dały wynik, mniej 
wykazujący przesunięcia się punktu ciężkości 
ku szowinistycznym żywiołom, niż wybory wiej- 
skie. a o stanowczo mniej w czeskich okrę- 
gach, niż w niemieckich. Młodoczesi stracili 
dotychczas tylko dwa mandaty, które kompro- 
misowo odstąpili innym stronnictwom. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


Jakie własności, podług dzisiejszego 
stanu nauki, musi posiadać dobry śro- 
dek do żywienia dzieci, ażeby mógł zastą- 
pić pokarm matki? 

1. Musi być zupełnie wolny od za- 
prodkówz, to znaczy, że w przetworze nie 
powinny się znajdować owe maleńkie organi- 
zmy, z których powstają choroby. 

2. Musi już przy wyrobie przetworu z mleka 


wejść w najściślejsze połączenie z substancyą 
azot zawierającą (skórka chleba) najlepsze, od 
zarodków wolne mleko, i 

3. tak wytworzona mączka powinna smako- 
wać niemowlętom i dzieciom. 

Te wszystkie tu wymienione własności posia- 
da Henryka Nestle go maczka dla dzieci, i dla 
tego już od dziesiątek lat lekarze chorób dzie- 
cięcych tak w praktyce szpitalnej, jak i pry- 
watnej, chętnie ją podają niemowlętom zdro- 
wym i chorym i coraz częściej matkom ją za- 
lecają. (2.336-1-10) 

Podziękowanie. 
Wielmożnemu Drowri Mieczysła- 
wowi Nartowskiemiu mam za- 
szczyt wyrazić należne podziękowanie za wyle- 


czenie mnie z ciężkiej i uporczywej choroby 


zapalenia nerwu twarzowego (Tie doulourenx). | 40 


Szczęsny Wysocki, 
urzędnik Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie. 


Dr Daniel Vorzimmer 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 
Kraków, ul. Grodzka, L. 44. 


KRancelarya 


adwokata dra Langroda 


znajduje się obecnie w domu Rynek gł., 
IL. 6 (Szara kamienica, I. piętro). 


Dr Zanietowski 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, od godz. 3—5 
przy ul. Batorego, 1. 
Elektroterapia cierpień reumatycznych, chorób 
nerwowych i żołądkowych. 


KRancelarya 


dra Leona Filimowskiego 


obrońcy dla spraw karnych 
przeniesioną została z ulicy św. Anny na 
ulicę Poselską 1. 19. 


Dr Alfred Merz 


lekarz chorób dzieci — powrócił. 


Ulica Kolejowa, L. 8. 


Do Pana Juliusza Schaumana 
aptekarza w Stockerau. 


Posługuje się teraz Pańską solą żołądkową 
od sierpnia zeszłego roku i brak mi słów, by 
ją należycie pochwalić. Istotnie nie może być 
nic lepszego, albowiem całe cztery lata miałem 
dolegliwości żołądkowe i nie nie pomagało, tyl- 
ko Pańska sól. Mam teraz znowu apetyt, jak 
dawniej, i nie chorowałem już, odkąd zacząłem 
zażywać Pańską sól. Zaleciłem ją już wielu 
chorym na żołądek: moja żona też nie pozwala, 
żeby Pańskiej soli brakowało w domu i nie 


może się jej nachwalić. Cieszy mię to, że o tem 
wszystkiem mogę Panu donieść. 

Z wysokiem nuszanowaniem F. L Pilz mp. 
Igława, d. 25 lutego 1899. 

Dostać można u wyrabiaiącego kraj. apte- 
karza Juliusza Schaumana w Stockerau, 
oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju i za- 
granicy. Cena 75 cent. za pudełko. Wysyła się 
co najmniej 2 pudełka. 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 12 października 1901. 
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Wiedeń, 12 października 1901. 
SpiryGnsągotowy . Doe e ««,. «A . „Alllooana 39 80 
Consdnaity a .. i «JEM . „FH .liad 10 25 
Pszenica (na jesień) . . . . « «. . . . RE 7 93 
Zyto (napjesie mje an fi. a „e: 717 
Koat T a w „Sosa ulu - E 5 50 
Owies (na jesień) . . . . . . ë 'E 7 04 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z d. 12 październiku 1901 r. godzina 1 w południe 
Korony 
i. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . « . «. « « « . 252 75 264 25 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 116 85 117 50 
Franki papierowe . . . . . « « «i 94 70 95 40 
Dwadziestofrankówki w złocie - . . 18 96 19 08 
Il. Listy zastawne. 
5%/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 50 110 50 
4'/,/, Listy zastawne Banku hipotecz. 97 — 98 — 
4, i A = u 89 45 yo 25 


~ Koncypienta 


rutynowanego i zdolnego — poszukuje się 
dla prowincyi, pod korzystnemi warunkami. 
Intormacyi udzieli z grzeczności kancelarya 
Wgo adw. Dra Michała Miinza w Krakowie. 
23138 3 8 


Technik z ukończoną c. k. wyższą 
: szkołą przemysłową, z je- 
dnoroczną praktyką biurową i jako kon- 
duktor budowy, poszukuje posady w biu- 
rach pp. Architektów i Budowniczych. 
w Krakowie, lub na prowincyi. zaraz 
lub od 1 listopada. — Zgłoszenia przyj- 
muje: Administracya „Nowej Reformy“ 


Podejm 


pod 23.37. 283, 283 | 
(zeza "| 
Ba ie ZE 
Małżeństwo! Fe =] ÊN 
Pragne wydać za maż moją krewną an z 8 o 
(sierotę). katoliczkę. z posagiem 10.000, A EN 
kor. w gotówce, dostatnią wyprawą i| Tæ < fan] 3 2 
urządzeniem. za urzędnika państwow. TÉ z 
w wieku 25—38 lat. Tylko poważne z 2 n.e S 
zgłoszenia pod adres.: „Opiekun“ poste DA © 8 S 
rest. Kraków, dworzec, wydać za kwi- eg MO 5 
tem inseratow. „N. Reformy“ Nr 2341. - S5 2 
8541 3 3 X m 
DO HANDLU KORZENNEGO zga 
Z 0 


J. BardGrowskiego W Krakowie 


potrzebny jest zaraz praktykant, 
w wieku od 14 do 15 lat. Tylko za- 
miejscowi mogą kompentować, 2312 3 3, 


Tylko 5 koron - 


| 
kosztuje tv kilogr. najlepszego. przy 
prasowanin uszkodzonego tylko my- 
dła toaletowego. Wysyła 
około 50 sztuk w różnych zapachach. za, 
zaliczką. lub nadesłaniem kwoty. przez: 
A. Feith, Wiedeń, VII., Maria- 
hilferstrasse Nr 38. 2200 4 0 


„Edelraute* Eckerta 


1101 dietetyczny 14 26 


Likier naturalny 


z ziół wysokich gor, destylo- 
wany, bardzo smaezny, wzma- 
cniający żołądek. Na polowa- 
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 
napoj orzeżwiający. 
Najlepiej polecony 
środek domowy. 


JAROSŁAWSKIE 


P 


ces. król. uprzywil: 


Fabryka „pikierów 
Albert Eckert, Graz 


Herbata 


P. STASZKO 


KRAWIEC MESKI z Warszawy, 
w Krakowie, ul. Dominikańska 3, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
| ctwa wchodzące, tak ze swego, jakoteż z po- 
wierzonego mu materyału i wykonuje takowe 
podług ostatniej mody — po cenach możliwie 


według każdej nadesłanej fotografii. 
Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 

Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 

— Fotogratia zostaje nieuszkodzoną. — 


Siegfried Bodascher. 
Wiedeń, Il., Praterstrasse 61. 
80000 000000000000 000000000 


QBJDDGAGGODODOOBODGOBDAGIJDOGOGĘ 
| Podarek świąteczny 
$ 
$ 


Prosto z plantacyj w oryginalnych pakietach. 


najtańszych. 2130 8 8 


Złoty medal: Karlsbad I901 r. © © © 


Ceylon 


TOTEI 


z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie 


uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia ! 


Główny skład na Kraków : 


JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skład papiern, Kraków, Rynek 8. 


Pierwsze centralne biuro i skład dla 
Austro-Węgier: 


G. A. MARINITSCH, 


Wien, IV., Paulanergasse 10. 
BE Wysyłki na prowincyę. Cennik opłatnie. 


„PRIMUS 


uje się również wykonywania ubrań 
dla Wieleb. Duchowienstwa. 


Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


MAGAZYN FUTER A. JACHIMSKIEGO w Krakowie, 
ul. Grodzka 1. 14 i 16 (założony w roku 18245). 
Poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wrzelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po ceńach umiarkowanych. 


Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk tran- 
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. 


polecane przez pierwsze powa 


źU5b 22 BZ 


Tylko 3 zir. 


Najodpowiedniejszy 


D 
& 


założony 
GŁBI 1 m 


ortrety naturalnej wielkości 


Fabrieke-Mork. 
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież najtańszy 


Odznaczony zakiad artystyczny 


ZAGBOODOGOOGIAOGOBDOEOGBDOGGEOOBGOCOOGGGG 


Medal srebrny Ministerstwa handiu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887. 


COLOSSEUM 


w Krakowie przy ul. Zielonej pod 1l. 17 


od lgo października 1901 r. 
Najlepsze siły artystycz. Program wykwintny. 
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. s56 12 


Nowy raeyonalny sposób leczenia. 
Swiadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwyv. bez lekarstw. 


B Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zalecona w 26ym wydaniu drukowana broszura, 


ROMANA WEISSMANNA : 


O chorobach nerwowych i apopleksyi, o ich 


zapobieganiu i leczeniu. 
bezpłatnie do sprowadzenia przez księgarnie: 


Franciszka Fischera w Fiinfkirchen. 


Proszę! o9000 
spróbować uznanego za wyborne 
Kakao „H E E, M‘ 


1 
Czekolada „HEEM. 


wyrób holenderski. 


2152 2 13 


2041 39 0 


5 60 


TONNO 


a 


021 1 


A 


2188 7 10 


do celów sanitarnych 
polecają 


per(umiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, 


posiwiałe włosy na kolor ozarny, 
natny, szatyn i blond. 


i A. Beacock, al. Hetmańska Nr. 
Ig. Jahla, hotel Europejski 


0060 


OWOC OC GOO ACC ACC ACCO OSOWO T 


próbne kor. 1-20. 
Główny skład: 
Warszawie, ul. 


w 


piętro. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


2025 29 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


ATENTY 
wyrabia inżynier 165 43 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


AMN WN 3 


CHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazkn Juliana Józefowicza, 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 


W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 
J. Hanak i Spół., R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół — we Lwowie u J. Friedrich 


Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
1864 8 12 


Każdej troskliwej gospodyni 
poleca tirma Łevnh. J. Oberlinober w Innsbrucku (założona 1788 r.) 
zagwarantowaną Figową Kawę zdrowia na próbę. 
5 „fakowa odejmuje kawie ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające działanie, podwyższa 
i udelikatnia jej smak, nadaje wspaniały kolor, jest nadzwyczaj obfitą w zawartość cukru 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzo przydatna 
Gdzie mego fabrykatu nie dostanie, przesyłam pocztowe kolis. 


2237 8 10 


Naturalne białe 1 ozerwone wino Dalmatyńskie 
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla diabetików, cierpiącym na żołądek, osłabianym i rekon- 
walescentom, jest do nabycia we wszystkich aptekach, 
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli- 
katesów, jak również w składzie centralnym pod firmą: 


Simetta & Blau Wiedeń I. Griechengasse 8. 


Cena za butelke 1 kor. 


Poszukuje się agentów na większe miasta prowincyonalne, 


DOLNA NAKŻADACZKA 


znajdzie zajęcie 2319 3 0 
w „Nowej Drukarni Jagiellońskiej“ 
przy ul. Jagiellońskiej 10, I. 


Kasy weriieimowskiej 
(małej) — poszukuje się do 
kupna. — Zgłoszenia z pódaniem 
ceny przyjmuje Administracya ,„No- 


wej Reformy“, ul. Jagiellońska 10. 
2311 30 


Panienki potrzebujące 
nauki 
w zakresie szkół ludowych, wydziałowych, lub 
seminaryum nauczycielskiego w celu egzami- 
nów wstępnych, oraz mauczycielki potrze- 
bujące przygotowania do egzaminu ludowego 
czy wydziałowego I. grupy, zechcą się zgła- 
szać: Ulica Stachowskiego L. IG6ł, I-sze piętro, 
między godz. l-szą a 4-tą po południu. 
Sebalda Miimnichowa. 
Udzielam również nauki języka francu- 
skiego metodą bardzo przystępną, tak dzie- 
ciom jak osobom dorosłym. 2072 17 78 


Najprzedniejszych i najsłodszych 
górskich winogron stołowych 


dostarcza w 5-kg. colli poczt., po złr. 1°70 franco 
za zaliezką Dr Aleksander llits, właściciel win- 
nic w Werschetz, Siid-Ungarn. 2204 10 10 


2 


OYOTWONJ 


I00—300 zir. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


1797 8 10 


Płyty scagliolowe 


budowlane, na lekkie ściany i powały, naj- 
praktycznpiejszy i najtańszy system, zupełnie 


którą 


bru- 


4iu 


Słodkie rumuńskie winogrona 
kuracyjne i stołowe kor. 2'80, o wielkich jago- 
dach deserowe tak zwane Pome Corne kor. 350 


ogniotrwałe. Ochrona przeciw wilgoci, zgnili- 
żnie i robactwu, najdzielniejsza izolacya od 
zimna i ciepła, znakomita akustyczność, lek- 
kość i wytrzymałość, mogą być wprost na po- 
dłodze układane. Oszczędność miejsce i szyb- 
kość w ułożenin. 


1546 4 26 


Dostać można wę wszystkich przędniejszych bandlach towarów kolonialnych i łakoci, 


za koszyk 5 klg. opłatnie do każdej stacyi po- 
cztowej wysyła firma B. Edelstein w Ickanach 
z dowozu świeżego, codzień wprost z winnie 


Sibolis Odebestie nadchodzącego. 2348 2 0 


W grubościach 5, 7 i 10, 
ctm. Do sprowadzenia przez: Henr. Ernst, 
Banmaterialengeschaft, Mahr. Ostrau. 
2112 16 50 


Niedziela. 13 Października 1901. 


NOWA REFORMA. 


E: | | <% ] Nr. 236. 5 
1 3 h h! 
Dla piersiowo chorych! 

Na medycznym kongresie skonstatował prof. Dr v. Leyden, że w samych Niemczech Stale 1,200,000 ludzi jest chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera Aa tę straszną ehorabę około 180.000 Przyczyną wywułującą suchoty są prątki gruźlicze, które każdy człowiek 
wdychu. czego ustrzedz się jest rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa część tych, którzy owe prątki wdychują, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jusno ta Sehr — ludzki posiada w sobie zdolność wiajdujące się w mim prątki uczynić nieszkodliwemi. — 
Tum. «dzie tchawiew dzieli się na cześci tj. oskrzela, które prowadzą do płuc leżą dwu BRONI $ z. gruczoły oskrzelowe lub płucne, których zadanie dlu peanas dłuwo A wi e at | Eie jednu kosy d : adaii Lira Mofimanna wiemy, że takowe. produkują specyalną wy- 
dzielinę, ktora zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. EE „graczoły takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub SUPR NET si aAa i B rh AOS zaburzeń, niedostateczną ilyść owej trującej wydzieliny produkują, a przytem. 
gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe v pływy, staną się bardzo Prz iwemi, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i w tedy wcześniej czy później wystapią suchoty. 

$ Stad wynika. że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze. i : e ał „GL ń 

Na ti prosta droge wstąpił teraz Dr Hollmann i z tej matery! paońej spreparował środek Hiraet chroniognym katagom 1 zarz p lz dy 2] let z ky os | j $ i 

‘Glandulen“ nie jest uni trującym, ani sztucznie, chemicznie złożony m środkiem, Jeez jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem weterynarza zu tych baranów. Suma natura daje w rece Środek przeciw chorobom płuc. trzeba go tylko 
Aro ZB PTA kariaet., AES suszy Bię przy: niskiej ciepłącia'w próżni i ściska w tabletki. Każda tabletka waży 0:25 gram. I zawiera (605 gram. sproszkowalejo gruczołu i w20 gram. cukru mleezuegu r 

leżeli sie stosuje „Glundulen* weding przepisu, to podnosi się apetyt, usposobienie sie zmienia. przybywa się na sił i ciężuru, dreszcze. poty. woraczka i ka zel ustępuja, plwueina łatwa sie 


RA e " | osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. ię zn l , 
Mielas PORE > newicdii fabryka Dra Hoffmanna Następ. w Meeranie (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B. Fragnera, c. k. dostawcy dworu, Praga 03 TI. 


„Głandulen* okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły. 


liroszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie. 


I Galicyjski młyn i piekarnia parowa w Podgórzu 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że jest w posiadaniu 


maszyny do rowkowania walców 


z firmy „C. G. W. Kapler" w Berlinie, jakoteż tokarni i przyjmuje 

po bardzo przystępnych cenach walce do rowkowania — oraz wszelkie 
żelazne i stalowe części maszyn do toczenia. 2296 2 2 

Za dokładne i bezzwłoczne wykonanie zamówień ręczy Zarzad. 


znakomicie odswieża i upiększa płeć. Cena od K. I'20 do K. 3:20. 


JAN THANATOW ICZ, 


Kraków, Sukiennice Nr. 20 Lwów. ul. Sykstuska Nr. 25 i ul. Halicka Nr. l1 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr. 24. 2138 3 0 


0000000800 020008 8000000008 


Nowy porost włosów! 
Niema już łysiny! 


Godny uwagi środek, nadający mężczyźnie, kobiecie i dziecku wspaniałe włosy na głowie. — 

Zapobiega wypadaniu włosów, czyni włosy bujnemi, wylecza z łupiezu, strupów, chrost na 

głowie i czyni każde włosy ciężkiemi, długiemi i miękkiemi jak jedwab. — Przedwcześnie 

zesiwiałe włosy uzyskują bez barwienia swój naturalny „kolor napowrót. Poręczony nowy 
porost włosów na łysych głowach, tudzież brwiach i rzęsa>h. 

Pod nazwą „Lo- 
vacrin* wynalezio- 
no w Ameryce pro- 
szek wytwarzający 
wspaniały bujny po- 
rost długich włosów. 
Ponieważ iavaerin 
jest czysto roślinnym 
produktem — przeto 
nie potrzeba się by- 
najmniej wahać z je- 
go używaniem, gdyż 
nie szkodzi najzupeł- 
niej nawet bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie. 

Nie ma żadnego 
powodu, ażeby mieć 
na głowie lichy 
rzadki porost włą- 
sów. Zdrowe włosy 
są potrzebne dla o- 
chrony zarówno w 
lecie, jak w zimie, 
a bez zdrowego po- 
rostu włosów podle- 
gają dzieci i doro- 
sli zawsze zaziębie- 
niu. 
lub dziecka niwe- 
czy często korzonki 
włosów , a natura 
potrzebuje b. często 
szeregu lat, ażeby 
ten brak pokryć, — 
Któż jednak może 
wątpić o zaletach 
tego Środka wspa- 
niałego wobec ty- 
siecy świadectw, ja- 
kie posiadam od osób 


me 


t RA. 
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i już iedliwien. upież, wypadanie włosów lub 1 
Nie ma już usprawiedli pe ia "4 p yp ie w naan o 
tysinę, jak powyższa rycina dokładnie pokazuje. nie zasługujących. 


Profesor Turner, prezes Fairmount College, Sulphur Ky. amer. St. Zj.. mówi: „Po 30 
latach wyłysienia rozpocząłem używać tego środka w r. 1895, a po kilku tygodniach była 
cala skóra na głowie pokryta gęsta Warstwą nowo porosłych włosów. Z wyjątkiem małego 
brzegu. płowa moję była zupełnie łysą, a w przeciągu 6 tygodni była łysina całkiem wło- 
sami pokryta. Przez 30 lat byłem łysym, a jeżeli mogą rosnąć włosy na takich głowach, jak 
moja, ta o wyniki nie potrzebuje się nikt obawiać.“ B A A 

` Pani X. Walter I8 Haven St. geine Angl.: „Lyse miejsce, jakie od dawna miałam, 
okryło sie znów bardzo pięknie nowemi włosami.* 
i pipe E R. ok Jona Villa Turbeck Teracce Rood Agl.: „Przez 20 lat nie miałam 
prawie woale włosów i tylko mały kosmyk został. Teraz rosną znów wspaniale na wyłysia- 
łych miejscach i stają się gęściejsze. Pański środek jest rzeczywiście dobrym.“ ; P 

Pan G., Punee 32 Richardson St. High Wycombe Rucke Agl.: „Byłem przyjemnie zdzi- 
wionym stwterdzeniem. że po 3-tygodniowem używaniu Loyacrin, moje włosy zaczęły na- 
nowo poFaatać Polecam to opatrywanie wszystkim moim przyjaciołom . jako jedyny środek 
przywracający włosy. kióry na tę nazwę zasługnje.” „e 1 

Lovaerin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadawalniający sposób, Młode 
włosy puwstują i rosną z zadziwiającą szybkością. Matki małych dziewczatek, których włosy 
są krotkie i uu oko prawie całkiem obumarłe, będą szczególnie zachwycone zadziwiającemi 
skutkami tego cudownego środku. Podczas gdy ten przetwór jest na to przeznaczony, aby u 
starszych osob wsleczyć łupież. wypadanie włosów i wyłystenie, Jest rzeczą waźną dla każdej 
matki wiedzieć o tem. iż jestto srodek, który Swym milutkim nadaje wspaniałe warkocze. 

Gena wielkiej flaszki Lovacrin, wystarczającej na kilka miesięcy, 5, gi 12 koron. > 
Wysyłka za zaliczką lub poprzednią gotówką przez skład w Europie: 2175 2 0 

M. Feith. Wien, YII., Mariahilferstrasse B8, 
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Najwyższe odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład $ 
parowej farbiarni, 
eo a 
K f ubiorów, sukien i materyj Bb 

wszelkiego rodzaju unifor- 


mów it dw atenie oałym 
i poprutym. 


, Czechach, Morawie i Slązku. 


Największa 


fabryka tego rodzaju 
: DS5OZBATIĄOSO 
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Fabryka: Berno Zeile 38. "WBĄ 
w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L.7, 


Własne filie: we Lwowie tylko przy ul. Sykstus 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na 
: s = WED TT” | * 


SUKN 


ej pod L. 26. 
2093 6 B 


mój adres. 
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Choroba matki |7 


BAZAR KRAJOWY £ 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny, róg ul. Brackiej L. 20. 


poleca na sezon jesienny i zimowy świeżo otrzymane wyroby 
krajowe w wielkim wyborze, jakoto: 


Korty i Czesanki n ubrania neskie, 
Sukna n mniuy il pp. Studentów, = 


Burki rycie słamnokię, = 


Peleryny damskie, = 
Serdaki, 

Koce, 
Chodniki. 


BEE Próbki sukna i kortów wysyłamy na żądanie 
odwrotną pocztą franco. 2419 9 10 


ZARZĄD BAZARU. 


Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


Stanisław Stachowski 


w KRAKOWIE przy ul. SŁAWKOWSKIEJ L. IL. 
poleca swój ohficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do salonów. sypialń 
i pokoi jadalnych — Portyery, Firanki, Dywany, Łóżka żelazne, Materace, Wkłady do 


łóżek, Kołdry, Pledy do podróży, Poduszki, Makaty francuskie, Story do okien i wszelkie | 


inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowąń, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materacy, zakładania fira- 
nek, dywanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych dekoracyi. 2054 f łu 


NA MUNDURKI „prain "ECH" 
STUDENCKIE '"** FABRYKA SUKNA 


wIGDAŁOWE OTREpy 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB | 


AÁ Motsch C: 


W WIEDNIU I. LUGECK N23.. 


parfmmeryt. 339 II 18 


na prowincyji w większych magarynach 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność. że otworzyłem 


MLECZARNIĘ „HYGIENICZNĄ* 


w Krakowie, przy ul. św. Anny, l. 7. 
Polecam każdego czasu świeży nabiał wyśmienitej jakości, tak w lo-| 
kalu jakoteż do domów mianowicie: śmietankę, śmietanę, mleko 
słodkie i kwaśne, masło deserowe i kuchęnne oraz rozmaite sery. | 
W lokalu także obiady i kolacye we właściwej porze, zaś podśmie-| 
tanie, chleb z masłem, jajecznica, kawa, herbata, czekolada itp. o każdej 

porze dnia. Ceny przystępne. Usługa szybka i rzetelna. 
Wybór dzienników krajowych i zagranicznych. | 
Polecam się P. T. Publiczności 

2244 8 B 


Z wysokim szacunkiem | 


Feliks W. Chmura. 


„Confiserie Union“ 
WE LWOWIE, 


Parowa fabryka cukrów i czekolady 


poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane wyśmienite krejowe fabrykaty specyalne, jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Uukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe, Produkta słodowe, Karmelki owocowe, Bonbony salonowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Ioragóes, Pralineas), deserowe 
Pieczywka, Biszkopty, Herbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe. przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc -—— od pojedynczych do najwy- 

tworniejszych; 
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców. marmolad, soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego, Sok do 
potraw jako najlepszy i najtanszy środek zamiast masła i miodu, wreszcie rozmaite 
Soki owocowe, Marmolady i t. p. 

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do wy- 
robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kon- 
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 11 28 


Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 
Fabryka: ul. Zamarstynowska 21, Zarzad: ul. Łukasińskiego 4. 


4 


—- — | 


wydziela i nastypuje proces gojenia. 


we flaszkach po 100 tabletek a 5 kor. 50 hal. 50 tabletek a 3 kor 
5 2153 2 6 


Największy skład maszyn do szycia i haftu 


SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 

nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych 

pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 35 0 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 dv 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką TO*/, taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 
Inż. Leonard Nitsch i Spółka 
(przedtem I tadysław Nieniel'sza) 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
projektuje i wykonuje 
Centralne ogrzewania 

wszelkich systemów i Wentylacye. 
wWwWocociąci, 
Klozety, Łazienki, Łaźnie, mechaniczne Pralnie, Susznie i t. d 
Oświetlenia gazowe. 
Biuro i nieustająca Wystawa przyborów instalacyjnych kraj. i zagram. 
Kraków. ul. Kolejowa IS, parter, Ner telefonu 385. 
Kosztorysy bezpłatnie. 


444.44 4 4 4 4 4 oś ś 4 4 4 4 ps 


; 


22350 


B 10 


Cukiernia M. Lewandowskiego i Sp. 


dawniej REHMAN i HENDRICH 
j w Sukiennicach 


poleca Szanownej Publiczności wyborne: Cukry deserowe, Czekoladki, Pomadki, 
Karmelki, Bombonierki azdobne, Ciasta doborowe z najlepszemi kremami smacznemi, 
Herbatnikt jalrnąjlepsze, Torty rozmaite w najlepszym gatunku, oraz Torty fanta- 
słyczne wesdłne nadzwyczaj pirknie ubrane, 
Kolaeye cukrowe, jakoto: Tace ciast pięknie udekorowane, Lody w formach 
najrozmaitszych fantazyjnych, oraz na cegiełki i na porcye; Kremy mrożone, 
Gałarety, Komypoty na półmiskach, Dacze rzymskie, Owoce kandyzowane ; 


| Pierniki hyqgieniczne: Likiery tutejsze i zagraniczne, Koniaki, Herbata, 


Czekolada, Kawa mrożona, Pącz ananasowy. 


Lokal cdnowiony. usługa szybka. -- Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 


Zamówienia w miejsca jakoteż na prowincyi uskutecznia się z nadzwyczajną 
punktualnością. 2187 4 0 


LINOLEUM 


(SPECYALNY HANDEL) 
w kolorach na wskróś przechodzących 
wyroby krajowe i zagraniozne; 
najtrwalsze pokrycie ' podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed 
umywalnie i jako wielkie dywany. ° 
F. C. COLLIIANN's Naochfolher A. REICHLE, WIEDEŃ. 
I.. Kolowratring 3. 


2084 6 12 


Nowość niezbędna dla każdego palącego. 


SR „FAVORIT* ` 


Do nabycia we wszystkich handlach galanteryjnych i trafikach. 2163 14 21 


Korzystny dochód uboczny. 


Miejski zakład ubezpieczeń na życie i rentę jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa w Wiednin założył dla Galicyi i Bukowiny generałną reprezentacyę 
z siedzibą na Bukowinie i krenje we wszystkich miastach agentury. 
Pensyoniści. urzędnicy, kupcy, nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnić dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzymają wyższą prowizyę. Przyjmuje się ubezpieczenia na 
zejście, dożycie, rentę, oraz fundusze pensyjne i na mieszkania dla urzędników państwowych. 
krajowych i prywatnych, członków armii. robotników i ich wdów, a premie są tańsze niż 
w innych zakładach ubezpieczeń. 

Prospekty wysyła się bezpłatnie, Starający o ajencyę winni się zwrócić do generalnego 
reprezentanta p Jana Bóhma w Seletinie (Bukowina). 1985 14 20 


Środek do farbowania włosów , 
EFFEKTOR kam, E. LINKA 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony. gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbnje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 


|oraz brwi trwale. nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 


ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2—. karton na próbę złr. 1-—, 


WODA BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 


czwarta litra flaszka złr. 1750. 


Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2088 15 0 


E. LIN K, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, 1., Spiegelgasse Nr 13. 


GLOBUS=< = 
PUTZ- 4 AKT 


0 wiele lepszym 


Ad czerwonej 
pomady do czyszczenia 


Wica do czyszczenia Glob 
Najświeższe odznaczenie _ pitg hulz jun., Akt. - Ges., 
złoty medal Sora iu EGER. 29: 22 
na wystawie swiat. w Paryżu 1900 Wszędzie do nabycia. 


zbiorowa wystawa przemysłu chem. 
EJ 


ZAJĄCZEK i LANKOSZ 


w Krakowie Bracka 5 


we Lwowie Teatralna 3. 


=- w * 


6 Nr. 236. 


Rodowita Francuzka 


udziela lekcyj zbiorowych. — Kraków, 
ul. Wolska Nr IS. I. piętro. 2355 I 2 
t klg. kor. 220, 


Masło deserowe, wysyła codzień 


w każdej ilości: Spółka mleczarska w Gdowle. 


Inteligentna bona, Zosis aja: 
g 3 mogąca zająć 
się domem lub być towarzyszką starszej osoby, 
jest zaraz do umieszczenia przez Biuro nauczy- 
cielskie, Kraków, ul. św. Jana 2, róg rynku. 2347 

jest do wydzierża- 


W Drohobyczu wienia istniejąca tu 


cukiernia i handel win Jana Wysoczań- 
skiego. — Zgłoszenia wprost. 2362 


Bibnkki, liście do wieńców, 
palmy i trawy suszone, oraz 


wszelkie przybory do kwiatów, 
2359 1 6 


H. Kretschmer 


Kraków. Rynek gł. L. 10. 


poleca 


Koncesyonowany przez c. k. Namiestnictwo 


Handel artystyczny 


(Kansthandlang) 
w Krakowie przy Plaou Maryaokim 9 
poleca 


wieiki wybór obrazów olejn. i akwarel 

wyłącznie artystów polskich. 
Posiadając na składzie ramy i listwy do tychże, 
przyjmuje do oprawy wszelkie obrazy 
po cenach umiarkowanych. 2849 1 5 


Podziękowanie. 


W bardzo krótkim czasie zostaliśmy 
przygotowaui przez p. Hen yka Gott- 
lieba, zamieszkałego w Krakowie przy 
ul. Dietlowskiej Nr 68. do egzamiuu 
z rachunkowości kupieckiej i pojedyn- 
czej i podwójnej buchalteryi — i egza- 
min ten zdaliśmy dnia 28 września b. r. 
w c. k. Rektoracie we Lwowie z bar- 
dzo dobrym postępem. 

Poczuwamy się przeto do obowiązku 
złożyć p. Henrykowi Gottliebowi 
publiczne podziękowanie. 2361 

Marya Wyszyńska. 
Feliks Drozdowski. 
Maryan Brossmann. 


Do łaskawej wiadomości, że 


Koniak leczniczy 


NADWORNYCH DOSTAWCÓW 


k. Cussenier & LI, 


Cognac, 
pierwszorzędnego domu w tym dziale 
Towarzystwa akcyjnego 


z kapitałem 10 milonów, 
posiadającego 50 złotych medali i 10 
dyplomów honorowych, 

jest do nabycia 2340 1 10 
w orygin. flaszkach, w poświadczenie 
zaopatrzonych. u 


Alfreda R. Weissa 
aptekarza w Bochni. 
Imin; h większego majątku 


Administracyi ziemsk. — poszukuje 
postępowy gospodarz. Adres poda z grzeczności 
Dr Z. Pisiewicz, adwokat w Krakowie 2273 9 30 


Rim Meidingerowskie piece 


Przez wynalazcę prot. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HEIM, $$ 


Wiedeń-Döbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 


PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT ,Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 


W yborne regul. wentyl. piece 
z kominkami. 


Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie dłago można palić 
koksem: do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Pieoe wagonowe 

„Mieim'a* 
piece Hestia. 


Heim'a kominki 
dym niszczące. 
Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żnżli nie 
ma kurza. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 
nie rozbierając pieca. 
Kominy nie wydają dymu. Zar trwa przez 
czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie. 


„Heima 
Piece Meidingerowskie. 


c. i k. uadwor. 
dostawca. 


pred nasia. | MEIDINGER-OFEN 
zwracając o A H. HE I M „NS 


wagę na znak s 
ochrony, jak tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 2364 1 0 


„Heima* 
kaloryfery niszczące dym. 


CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 13 Pażdziernika 1901. 


Oliwę rolniczych: 
Ner 0 po kor. 6£€— 
Ner 1 po kor. 56-— 


za 100 kg. loco Kraków. 


Suszarnie do celów gospodarczo-rolniczych 
i przemysłowych 


Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 


Reim i SPÓŁKA, Krakó 
kaukaska do maszyn 


Ner 2 po kor. 48— 
Ner 3 po kor. 44— 
Ner 4 (krajowa) po kor. 36:— 
Oliwę amerykańską po kor. 64 


Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie. belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło do broni. — Tran rybi do skór. 


Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toalet., Olejki, 
Pomady i Wody toaletowe do włosów, Srodki do kon- 
serwowania i czyszczenia zebów, Przybory do golenia, 
Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe. 


FE -A3 


4 
W, 
polecaja najlauiej : 

Pasy i Gurty do maszyn. 

Nity, Sruby i Rzemyki do spajania pasów. 
Węże gumowe. parciane i spiralne. 

Srót, Kule i Lotki. 

Latarki stajenne, ręczne i kieszonkowe. 
Szczotki i Zgrzebła do koni. Mydło do siodeł. 


Smarowidło na kopyta. Smarowidło i La- 
kiery do uprzęży. Wódka francuska. 


|Lakiery, 


wych bucików. 


Podeszwy gumowe. 


M A ŁY 


w uroczej okolicy Galicyi, gdzie 
na kilka mil wokoło nie ma ża- 
dnego młyna konkurencyjnego i 
wszystka ludność do niego uda- 
wać się musi, jest do sprzedania 
za 12.000 złr. — Młyn ten jest 
świeżo urządzony, składa się z 3 
części jedynie walcowych, I ka- 
sznika (do prosa z wszelkiemi 
przynależnościami). Dzienny wy- 
rób 25—50 ctn. metr.. za I ctn. 
metr. mlewa otrzymuje się |] złr. 
20 ct., całodzienny wydatek od 

10 do 20 złr. 2344 1 6 
Bliższej wiadomości udzieli Ant. 
Kunz w Hranicach (na Morawie). 
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Wyjaśnienie !! 


Nie rosną mi wąsy! mówi wielu — a prze- 
cież już próbowałem tylu środków. — Proszę 
spróbować po raz ostatni jeszcze mego środka, 
porost wąsów wzmacniającego „Adoris* za 
5 kor. Jeżeliby Pan nie miał zaufania, wtedy, 
ażeby się Pan sam mógł przekonać o skute- 
czności, prześlę Panu małą próbkę za 1 kor. 
70 hal. i 30 hał. na porto za zaliczką 2 kor. 
80 hal. Znaczki listowe przyjmuję jako za- 
płatę. — Jedynie prawdziwy wyrobu Roberta 
Husberga, Neuenrade Nr. 10 (Westfalia, 
Niemcy). 2342 12 


Szczepy owocowe. 


CENY ZNIŻONE. Wysyłam do każdej poczty 
i stacyi. JABŁONIE, GRUSZE, CZEREŚNIE 
i SLIWY 1 sztuka 50 ct., 10 szt. 4 złr. 75 ct. 
BRZOSKWINIE, WIŚNIE, MORELE, WE- 
GIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA i KRZE- 
WY. Ozdobne mam do sprzedania 3000 szt. 
Krzewów w różnych odmianach 100 sztuk 15, 
20, 25 złr. CENNIK NOWY z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam opłatnie każdemu 
E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów w Olszy- 

Dwór, o. p. Kraków. 2232 4 8 


Marka ochronna 


także na skrawku 


papieru BEM” 


bez roboty 
i daszka 


Lampa 


Przybory szklane 


podług wyboru 


© Herbata z Brodów! © Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . 


20 wozów piętrowych do cegł 
wozów piętrowycn do cegły, 
wózki do wywrotu i z zagłębieniem. kulejki i szyny do kolejek, rury żeberkowe 
do ogrzewania, korpusy żeberkowe do ogrzewania, wszelkie rodzaje transmisyj, 
dźwigacze, podpory. metale na dźwigacze w najlepszej jakości, 180 wentyli 
lanych i metalowych, ekshaustory, wentylatory, blachę na kardyle, okna do 
fabryk, I wagę do wagonów systemu Schember, schody kręcone, 60 rezerwoa- 
rów. kotły, filtry. zbiorniki. wozy do wywozu nieczystości, sikawki pożarne, 
pompy, kołowroty, narzędzia i maszyny wiertnicze, centryfugi, pompy centry- 
iugalne, windy, kuźnie polne, kominy, rury, rzemienie, ołowiauki (plomby), 
2341 Środki do czyszczenia itd. -— ma na sprzedaż i zawsze w zapasie 16 


Ernestyna Kulka w Przerowie, 


wielki skład maszyn i urządzeń fabrycznych, sprzedaż i kupno żelaza i metali. 


2 E 
.p|poecukrzone 
aar a E S 
rzeczyszczające pigutk 


sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy polecone 


jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek, 
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko w 15 pigułkami kosztuje 15 eent.. zwój z 8 pudełkami zawierający 


120 pigułek kosztuje tylko jedeu złr. w. a. 
Ć saar „Filipa Neusteina przeczy- 
Należy żądać am e pigułek.“ Praw- 
dziwe są tylko wtenczas. gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „Św. Leopolda", wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu- 
NEED delka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
laas] naszym podpisem: „Filip Neustein, aptekarz.* 
Apteka Filipa NEUSTEINA 
„pod św. Leopoidem“, Wiedeń, I., Plankengasse 6, 23874812 
Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego i W. Redyka. 
E SAM) 


ZAK) 


Fata 


© Herbata z Brodów! © 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 


15 w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 129 0 | 


l funt .„Familijnej'* bardzo dobrej 7. . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperiał* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
I funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 

mi”, 


cą 


1 z 


-- w "mgr 


IB 


Oesterreichische 


JENGESELSCHAPT 
Gason AE enar, 


IV. SCHLEIFMUHLGASSE 4. 


kor. 4'50 


lic 


Lampa 


bez roboty i daszka 


Wyłaczną sprzedaż mają: 


Ryne 
linia A-B. 


Kremy i Pasty 
do odświeżania koloro- 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Podeszwy wkładkowe do bucików. 


Artykuły gumowe chirurgiczne. 


Siny kamień (witryol miedzi) do bajco- | Artykuły hygieniczne. Przyrządy lekarskie. BE 
wania pszenicy. Papier klosetowy. BE R 
Farby olejne i akwarelowe — Kasetki z farbami] „ ż5%E 
kompletne — Przyrządy do malowań akwarelewych, Jens 
olejnych, na terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie SSS m 
i do napryskiwania. — Pędzle w rozmaitych gatunkach. ZĘ 


zad cz" REP" YZ. 
k 3%, 


299 10 


Najnowsze materye modne. 


1. wewnątrz gumowane: 


'ane; 
3) zewnątrz i wewnątrz z materyi, 


Płaszcze nieprzemakalne męskie i damskie: 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Siradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, nl. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 

2035 81 0 


s. MIKUCAI 


w Krakowie, Rynek 1. 54. 
generalne zastępstwo 
na Galicyę, 798330 
poleca 


Separatory 
„KTORE 


najlepsze z dotąd 
istniejących. ` 
Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie. 


Porębski i Ziml 
orębski i Zimler, 
Kraków, Rynek gł. 8, 
polecają na sezon jesienny w wielkim wyborze 
i po najniższych cenach: 
BLUZKI flanelkowe, barchanowe i wełniane, 


ŻAKIECIKI i STANICZKI trykotowe, 

RAFTANICZKI, CZAPECZKI i KA- 
PUZY włóczkowe dziecinne, 

POŃCZOCHY bawełniane, wełniane i Fil 
V'Ecose, damskie i dziecinne, 

REKAWICZKI włóczkowe, trykotowe, weł- 
niane i skórkowe z fłanelką. damskie, mę- 
skie i dziecinne, 

SPODNICZKI ciepłe najnowsze, włóczkowe, 
wełniane i Himalaya, 

BOLERA włóczkowe, czarne i granatowe, 
damskie, 

OGRZEWACZE 7 wełny jacgerowskiej, 

KAMASZE trykotowe i włóczkowe, 

SZALE włóczkowe, 

BERETY włóczkowe i wełniane w różnych 
kolorach 


BOA z piór i koronkowe. 23805 8 0 


„s 


e HAr ASS 


+ Akae”re 


Śtrzedz się 


hvch naśladownietw 


oszczędna 


koron 3:90 


Siatka do lampy oszczędnej 80 hal. 


w KRAKOWIE Gazownia miejska, oraz 


sklep Gazowni miejskiej przy ul. św. Anny Nr. 2 — zaś we Lwowie, 


Stanisławowie, Kołomyi i Jarosławiu Gazownie miejskie. 


2286 


Wyszła książka p. t.: 


Cech Piekarzy Krakowskich 


w czasach Rzeczypospolitej polskiej, 


na podstawie ksiąg i dokumentów 
tego cechu napisał 


Franciszek: Bardel. 
Cena BO cnt. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie. PZ) 1 


Julian Dasiewicz 
ulian Dasiewi 

mydlarz od 38 lat założenia w Krakowie 
przy ul. $zczepańskiej pod L 2. dom 

WP. Waltera. 
połeca Szan. Publiczności; Naftę Cesarska 
niezapalną po 36 halerzy litr, oraz Mydła 
własnego wyrobu pod nazwą «Prima Oli- 
wue'. czysto ziarnkowego, bez jakichkolwiek 
domieszek, bardzo wydatne i nieszkodliwe dla 
bielizny, od 5 kilo wzwyż cena niższa, 


Dr 


2160 6 0 
udziela 2206 6 10 


Lekcyj Tańców 
solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatacji. 
Kraków, ul. Szczepańska 9, I. piętro 
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego. 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów -- do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Söhne in 
Wien, I., Baokerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 2174 7 20 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkuwuje 26 37 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Inteligentny, egzaminowany 


maszynista 


do dozoru dużej maszyny dobywczej, 
maszyn popędowych szybko idących, 
urządzeń pompowych na ziemi i pod 
ziemią, urządzenia kotłowego i t. p. — 
znajdzie zaraz pomieszczenie na 
kopalni Galicyjskiego Banku Kredyto- 
wego w Borysławiu. — Zgłoszenia wła- 
snoręcznie pisane z odpisami świadectw 
i krótkim opisem dotychczasowego za- 
jęcia, należy adresować do Zarządu 
kopalni Banku Kredytowego w 
Borysławiu. — Podania nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 
2289 5 5 * 


mP A 
K. Zielinski, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor, Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi mełodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. f 
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, Wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 


 ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 


pracowni w przeciągu 24 godzin. | 
Zamówienia lub reperacye z prowincyt 


M | odwrotna pocztą. 


Posiada własną szlifiernię do szkieł 


i optycznych, urządzoną podług Systemu 


inetrycznego. 2032 58 0 
ARE OE A 


| Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 
l kolorowa 839 15 0 


dajaca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki iakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domoweg0 gospoda!” 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, Mb 
żelaza. Wyborne, myć się dająca pociągnięcie 
scian w płókarniach i kuchniach. 
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


* Nowej Drnkarn' Jagiellońskie, w Krakowie (ni. Jagiellońska Nr. 10). 


= 


> L. TOMASZKIEWICZ 


`~ 
4, Ik , 


MECHANIK I OPTYK 


poleca 


W KRAKOWIE 


okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. 


Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki I mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. 


Ceny umiarkowane. 


Rządca drnkarmi L. K. dórsz: 


m — TZ 
przy ul. Ploryadskiej l. 2, hotel Drezdeński. 


